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Przedstawiciele Polski w Korei 
stoją na straży rozejmu

WARSZAWA (PAP). Specjalna publikacja wydana ostatnio 
przez Departament Obrony Stanów Zjednoczonych oraz szereg 
oświadczeń w prasie amerykańskiej zawiera oszczercze oskarże­
nia, skierowane pod adresem polskich i czechosłowackich człon­
ków Komisji Nadzorczej Państw Neutralnych w Korei.

W związku z tym Polska Agencja Prasowa została upoważ­
niona do ogłoszenia następującego oświadczenia:

Twierdzenia, jakoby przedsta- trwalenia pokoju w Korei. Do- 
wieiele Polski w KNPN utrud-' wodzą tego protokóły posiedzeń
niali działalność Komisji są bez 
podstawne i fałszywe. Przedsta 
wiciele Polski w KNPN od sa­
mego początku jej istnienia skru 
pula tnie spełniali i spełniają swo 
je zadania, wynikające z układu 
rozejmowego w sposób zgodny 
z jego duchem i literą, kierując 
się wyłącznie dążeniem do u-

Utworzenie 
Ogćlnoniemieckiego 
Komitetu Młodzieży
BERLIN (PAP). Na Kongresie 

Młodzieży Niemieckiej, który w 
dniu 4 bm. zakończył swe obrady, 
przyjęto uchwałę o utworzeniu 
Ogólnoniemiecjkiego Komitetu 
Młodzieży, którego zadaniem bę­
dzie pogłębianie współpracy mię­
dzy różnymi organizacjami mło­
dzieżowymi.

W skład Komitetu weszło 40 o- 
sób reprezentujących różne orga­
nizacje młodzieżowe Niemiec za­
chodnich i NRD. W Berlinie od­
było się pierwsze organizacyjne 
ze/branie Komitetu.

BERLIN (PAP). Dnia 7 czerw­
ca w demokratycznym sektorze 
Berlina odbył się potężny wiec, w 
którym wzięto udział ponad 30 
tys. chłopców i dziewcząt — u- 
czestników II ogólnoniemieckiego 
Zlotu Młodzieży.

Przemówienia na wiaou wygło­
sili sekretarz KC Niemieckiej So 
cjałistyczmej Partii Jedności 
(SED), Gerhard Ziller, przewodni 
czący Antyfaszystowskiego Komi­
tetu Młodzieży Radzieckiej, se­
kretarz Komitetu Centralnego 
Komsomołu W. I. Koczemasow 
oraz przewodniczący Komundstycz 
nej Partii Niemieckiej Max Rei- 
mann.

Olbrzymia powódź w Jugosławii
PARYŻ (PAP), Jak donosi kores­

pondent agencji France Presse z Bel­
gradu, dnia 4 czerwca w Słowenii spa 
dty niezwykle silne deszcze. Ulewa 
spowodowała wiele ofiar w ludziach, 
zginęło również wiele zwierząt gospo­
darskich.

Szkody wyrządzone przez ulewę do­
chodzą do kilku miliardów denarów. 
Wiele rzek wystąpiło z brzegów bu­
rząc mosty i zalewając pola.

KNPN, raporty do Wojskowej 
Komisji Rozęjmowęj, protokóły 
prac grup inspekcyjnych KNPN.

Dokumenty te świadczą o do­
brej woli i sumiennym przestrze 
ganiu rozejmu przez Koreańską 
Republikę Ludowo-Demokriatycz 
ną, a równocześnie o systematy­
cznym naruszaniu rozejmu przez 
tzw. dowództwo NZ. Wystarczy 
przytoczyć sprawę niedópuszcze 
nia przez dowództwo amerykań 
skie do przeprowadzenia kontro­
li w Inczon czy niedawne jedno­
stronne wprowadzenie tzw. „no­
wej procedury“ kontroli w Ko­
rei południowej, procedury sprze 
cznej z postanowieniami rozej­
mu. Naruszenia te są niestety 
niejednokrotnie osłaniane przez 
.przedstawicieli Szwecji i Szwaj­
carii w KNPN.

Zdaniem miarodajnych czynni 
ków polskich, wysunięcie właś­
nie w chwili obecnej fałszywych 
i celowo spreparowanych oskar 
żeń pod adresem przedstawicieli 
Polski i Czechosłowacji w KNPN 
zmierza do utrudnienia dalszych

prac Komisji lub nawet do ich 
zerwania. Równocześnie zaś dość 
niedwuznacznie chodzi o to, aby 
przeszkodzić w szukaniu podob­
nych rozwiązań pokojowego ure 
gulowania konfliktu w Indochi- 
nach.

Nie jest rzeczą przypadku, że 
kampania ta zbiega się z momen 
tern, gdy na konferencji w Ge­
newie rozważany jest projekt 
stworzenia komisji nadzorczej 
państw neutralnych w Indochi- 
mach.

niu konferencji genewskiej w 
uniemożliwieniu zakończenia dzda 
łań wojennych w Indochinach 
i niedopuszczeniu do dalszego od 
prężenia w sytuacji międzyna­
rodowej.

Wbrew tym poczynaniom przed 
stawiciele Polski w KNPN nie 
ustaną w wysiłkach w kierunku 
kontynuowania działalności ko­
misji.

Mimo dotychczasowych trud­
ności, przedstawiciele Polski nie 

j ustaną w wysiłkach w kierunku
Publikacja amerykańskiego De j zgodnej współpracy wszystkich 

parlamentu Obrony oraz niektó- j członków komisji, która winna 
re oświadczenia w prasie amery j stać na straży wykonywania ro- 
kańskiej są zatem składową częjzejmu, w interesie utrwalenia 
ścią akcji prowadzonej przez ko | pokoju w Korei i na całym świe 
ła zainteresowane w sabotowa- cie.

Jubileusz Ludwika Solskiego

W walce o nowe, piękne oblicze naszego kraju i świata
nie można zachować pozycji neutralnej

Przemówienie Edwarda Ochaba na walny« zjeździe delegatów ZLP
WARSZAWA (PAP). W dniu 8 czerwca rozpoczął w War­

szawie obrady walny zjazd delegatów Związku Literatów Pol­
skich. Przemówienie powitalne na zjeździe wygłosił sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab. Powiedział on m. in.:

W dniu 5 czerwca 1954 
r. Przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zar 
wadzki udekorował Ludwi­
ka Solskiego orderem „Bu­
downiczy Polski Ludowej“.

Na zdjęciu: Przewodni­
czący Rady Państwa Alek­
sander Zawadzki w rozmo­
wie * Ludwikiem Solskim

Karolem Adwentowiczem. 
CAF. fot. Baranowski

Węzłowym zadaniem, które II 
Zjazd PZPR postawił przed par­
tią i całym ludem pracującym, 
jest szybsze niż w okresie po-

XIII Zjazd Francuskiej Partii Komunistycznej 
zakończył obrady

PARYŻ (PAP). W dn. 7 bm. cji politycznej Francji i o zada­
na XIII Zjetdsie Francuskiej Par 
tli Komunistycznej przewodniczą 
cy komisji młodzieżowej Ray­
mond Guyot przedstawił projekt 
rezolucji o pracy partii wśród 
młodzieży. Rezolucja ta, jedno­
myślnie zaaprobowana przez 
zjazd, podkreśla ciężką sytuację 
francuskiej młodzieży pracującej 
i jej dążenie do walki o niezawi­
słość narodową kraju, o pokój i 
swbbody demokratyczne.

Rewolucja wskazuje na koniecz 
ność samodzielnej działalności or 
ganizacji młodzieży pracującej 
przy poparciu i pod kierowni­
ctwem Partii Komunistycznej.

Hucznymi oklaskami powitali 
delegaci pojawienie się na trybu 
nie przewodniczącego komisji po 
litycznej Cogniota, który przed­
stawił projekt rezolucji o sytua-

Nasz komentarz
Jest coraz cieplej - ryba nie może czekać

Karwia. Południe. Słońce w zenicie. Rybacy już dwie godzi­
ny temu wrócili z połowu, przywożąc łącznie ponad 1,5 tony pięk­
nego dorsza. Nie jest to wcale nadzwyczajny wynik— 300 kg na 

2.500 haków, ale ryba jest piękna, świeżutka, nie pognieciona, de­
likatnie zdejmowana z haczyków i układana w skrzynki wraz 
z lodem. Wystarczy rzucić okiem, by ocenić, jaka jest świeża. Jed­
na w drugą klasa A. Tylko...

— Tylko, że samochód jeszcze nie nadjeżdża — mówi nieco 
zaniepokojony Stefan BIZEWSKI, prezes tutejszego oddziału ZRM. 
— JUZ PÓŁTOREJ GODZINY TEMU DZWONIŁEM PO SAMO­
CHÓD DO WŁADYSŁAWOWA I JESZCZE ICH NIE MA, A TU 
GRZEJE, JAK W LIPCU...

— Często się tak spóźniają?
— Trafia się, czasem nawet po kilka godzin. Wczoraj na przy­

kład dzwoniliśmy przed dziewiątą, a byli dopiero o 14. A to prze­
cież naszym rybom nie wychodzi „na zdrowie“. Taka „zielona 
chłodnia“ w ciepły dzień niewiele pomaga — mówi, wskazując 
na sztaple skrzynek, stojące w cieniu drzew pokrytych świeżą 
zielenią.

Istotnie, nad skrzynkami unoszą się z brzękiem wielkie, gra­
natowo - czarne muchy, których obecność nie wróży surowcowi 
nic dobrego. Ciepły wiaterek, szemrzący w młodych listkach, nie 
odstrasza też ani much, ani bakterii.

— A tu, mimo że umowę z „Arką“ podpisaliśmy na dostawę 
ryb i ich odbiór „loco burta“, klasyfikacja następuje dopiero we 
Władysławowie. I przy takich spóźnieniach, kto wie, jaką da kla­
sę? Wiecie, nowy cennik jest naprawdę korzystny, ale tylko dla 
dostawców ryby najwyższej jakości... — troska brzmi w glosie Bi- 
zewskiego.

Kłopot jest poważny, choć karwiańscy rybacy przecież przy­
wożą rybę jeszcze niekiedy żywą, ale klasyfikator daleko — i od 
jego opinii zależy ich zarobek.

Karwiańscy rybacy nie są bynajmniej osamotnieni w stra­
pieniach, związanych z odbiorem złowionych ryb. Podobnie w zie­
lonych chłodniach „pod brzęczącą muchą“ ryby czekają niejedno­
krotnie długie godziny i w innych miejscowościach rybackich, bar­
dziej oddalonych od baz, gdzie „Arka“ zgodnie z umową odbiera 
niemal loco burta, ale... klasyfikuje loco baza.

Robi się coraz cieplej. Nadchodzą upały. Przypominamy, że 
ryba odławiana przez rybaków łodziowych jest z reguły najwyż­
szej jakości, tak dorsz, jak też śledź i szprot. NIE WOLNO TEŻ 
LEKCEWAŻYĆ KONIECZNOŚCI SZYBKIEGO ODBIORU RYBY 
OD RYBAKÖW.

Wydaje się również, iż można byłoby sprawę klasyfikacji, roz­
wiązać słuszniej przez wydelegowanie wraz z samochodem po ry­
by również klasyfikatora, który by od razu przy odbiorze ustalał 
klasę skupowanej rybv, -%
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niach Francuskiej Partii Komu­
nistycznej.

Rezolucja zawiera obszerny 
program walki Partii Komuni­
stycznej o przywrócenie niezawi 
słości narodowej, o pokój, chleb 
i wolność oraz kreśli drogi real! 
zacji tego programu.

Zjazd jednomyślnie uchwalił 
rezolucję.

Na końcowym posiedzeniu XIII 
Zjazdu Francuskiej Partii Ko 
munistycznej wygłosił przemó­
wienie sekretarz generalny par­
tii Maurice Thorez, powitany ser 
deczną owacją delegatów.

Zjazd wybrał kierownicze or 
gany Francuskiej Partii Komu 
nistycznej. Członkami Komitetu 
Centralnego FPK wybrani zo 
stali: Maurice Thorez, Jacques 
Duclos, Marcel Cachin, Etienne 
Fajon, Francois Billoux, Laurent 
Casanova, Raymond Guyot, Le­
on Mauvais, Marcel Servin, Wal- 
deck - Rochet, Jeanette Ver- 
meersch, Claudine Chomąt, Louis 
Aragon i inni wybitni działacze 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej.

I Na pierwszym posiedzeniu Ko- 
jmitet Centralny Francuskiej Par 
Jtii Komunistycznej wybrał Biuro 
Polityczne w następującym skła­
dzie: Maurice Thorez, Jacques 
Duclos, Marcel Cachin, Francois 
Billoux, Etienne Fajon, Raymond 
Guyot, Leon Mauvais, Waldeck- 
Rochet, Laurent Casanova, Jea­
nette Vermeersch.

Sekretarzem generalnym Fran 
cuskiej Partii Komunistycznej 
wybrany został Maurice Thorez.

Wybrano sekretariat partii w 
następującym składzie: Jacques 
Duclos, Francois Billoux, Etienne 
Fajon, Marcel Servin.

przednim podniesienie stopy ży­
ciowej szerokich mas poprzez 
szybszy wzrost produkcji dóbr 
konsumcyjnych, a zwłaszcza pro­
dukcji rolnej.

Wzrost produkcji wymaga wzro 
stu aktywności społecznej i pro­
dukcyjnej milionowych mas ro­
botniczych i chłopskich, wymaga 
głębokiej świadomości naszych 
wielkich klasowych i narodo­
wych celów oraz atmosfery pro­
letariackiego entuzjazmu i poś­
więcenia w walce przeciw wro­
gom klasowym i trudnościom o- 
biektywnym, których niemało pię 
trzy się na naszej drodze.

Praca nad wzrostem aktywno­
ści społecznej i produkcyjnej sze 
roklch mas, nad dalszym pogłę­
bianiem ieh świadomości socjali 
stycznej, nad umocnieniem ducha 
ofiarności i żarliwości rewolucyj 
nej w walce o realizację naszych 
porywających celów klasowych, 
oto wielkie, bojowe zadania na 
szej partii, a zarazem zaszczytne 
zadanie naszej głęboko związanej 
z ludem literatury i sztuki.

Niechże troska o należyte roz 
wiązania tych wielkich zadań to 
warzyszy wam, przyjaciele, w cza 
sie obrad zjazdowych i w waszej 
pracy twórczej.

Praca nad systematycznym 
wzrostem produkcji rolnej, nad 
uruchomieniem już dziś wszyst­
kich rezerw, tkwiących w indywi 
dualnej gospodarce rolnej, wiąże 
się nierozerwalnie z perspektywą 
stopniowego, dobrowolnego prze­
chodzenia milionowych mas ma­
łorolnych i średniorolnych chło 
pów na tory gospodarki zespoło 
wej.

Szeregi partyjne, jak również i 
przodująca część bezpartyjnej in­
teligencji twórczej, muszą być u-

zbrojone w świadomość tego, że 
tylko wielka, zmechanizowana,
zespołowa, socjalistyczna gospo- _____________ _____________
darka rolna może wykorzystać]

nić obfitość produktów rolnych, ^Sądziwy pieśniarz kaszubski
podnieść na wysoki poziom war-i 
tość produkcji rolnej i dobrobyt] 
rolnika, zdjąć z bark milionów! 
chłopów i chłopek średniowiecz- j 
ne brzemię pracy przy pomocy i 
starodawnych narzędzi ręcznych 
i zacofanych metod agrotechnics-1 
nych, zastąpić w szerokim zakre-j

Wincenty Rogala
odznaczony

Złotym Krzyżem Zasługi
W czasie akademii, 

sie pracę ludzką przez pracę trak!wanej w Chojnicach w 
torów i innych skomplikowanych Oświaty, Książki i Prasy”

zorgamzo- 
„Dniach 

z oka-
mechanizmów, wyzwolić miliony ;kU powiatowego zlotu uczestni- 
dzleci chłopskich od średniowie-jków IV etapu konkursu czytel­

ników wiejskich, odbyła się uro­
czystość udekorowania Złotym 
Krzyżem Zasługi najstarszego 
działacza ludowego ziemi kaszub 
sklej, jej popularnego gawędzia­
rza, pieśniarza i poety — Win­
centego Rogali.

Wincenty Rogala., liczący dziś 86 
lat, od najmłodszych lat walczył pie­
śnią ludową lub własnym wierszem o 
polskość swej ziemi, o wyzwolenie jej 
spod władzy Junkrów pruskich.

Mimo sędziwego wieku Wincenty Ro 
gala pracuje dziś w dalszym ciągu na 
terenie swej gromady, z zapałem reży­
seruje ludowe sztuki kaszubskie w 
wykonaniu zespołu teatralnego z Wie 
la, znajdując Jednocześnie czas na pi­
sanie tekstów do kom]

cznego postronka, wciąż jeszcze 
przywiązującego je do krowy i 
pastwiska, zapewnić w pełni ja­
sne, socjalistyczne dzieciństwo 
chłopcom i dziewczętom wiej­
skim, zabezpieczyć wszechstron­
ny rozwój wysokiej socjalistycz­
nej kultury nie tylko w mieście, 
ale również i na Wsi.

Pierwsze lata naszej pracy nad 
rozwojem spółdzielczości produk­
cyjnej na wsi wskazują, podobnie 
jak wskazuje doświadczenie brat 
nich krajów, że siły dnia wczoraj 
czego stawiają zaciekły opór na­
szej socjalistycznej ofensywie, 
która raz na zawsze zlikwiduje 
możność wyzysku wsi pracującej 
przez kułaków i spekulantów.

Komitet Centralny Ptottskioj 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
jest głęboko przekonany, że w tej 
gigantycznej pracy, która zosta­
nie dokonana dla przygotowania j s/s „Puck“, płynąc Elbą między 
największego przełomu w wielo- Brünsbdittel a Kuxhaven, w cza-

prz»B siebie melodii.
komponowanych

Załoga s|s »Puck«
uratowała rozbitków
Ubiegłej niedzieli statek PLO

wiekowych dziejach wsd polskiej 
— zaszczytne miejsce przypadnie 
literaturze pięknej, że pierwsze 
osiągnięcia naszej literatury w 
tej dziedzinie będą wzbogacone o 
nowe, dojrzałe dzieła pisarzy, któ 
rzy sami głęboko wnikną w pro

(Dokończenie na str. 2)

sie silnego wiatru wyratował 3 
ludzi — 2 mężczyzn i jedną ko­
bietę, którzy wpadli do wody na 
skutek wywrócenia się jachtu 
„Izabela“ z Hamburga.

Szczęśliwie uratowanych roz­
bitków odwieziono do Kuxha­
ven.

Manifestując swe przywiązanie i wdzięczność dla władzy ludowej
chłopi gromady Szczenurze 

wzywają do współzawodnictwa całą wieś gdańską
Na setkach zebrań pracujący I dością o uchwale Rządu w spra- 

chłopi województwa gdańskiego wie nowego podziału administra
mówili z wielkim uznaniem i ra

STONKA ZMACZANA- (MW Mü

momummimatö

cyjnego i «tworzenia gromadz­
kich rad narodowych. Chłopi 
podkreślali dobrodziejstwa uchwa 
ły, która zbliża ich do władzy lu 
dowej, zapewnia im jeszcze wię 
kszą pomoc i opiekę ze strony 
rad narodowych.

Realizacja uchwały weszła już 
w stadium końcowe. Chłopi pra­
cujący, manifestując swą wdzię­
czność dla państwa ludowego, po 
dejmują liczne zobowiązania pro 
dukcyjne.

W województwie gdańskim ja 
jko pierwsi podjęli takie zobowią 
zania chłopi z gromady Szczenu- 
rze w powiecie lęborskim. W u-
chwalonej przez nich na zebra­
niu gromadzkim rezolucji czyta­
my:

„My, chłopi gromady Szczenu­
rze oraz aktyw z gromad Sarbsk, 
Nowęcin i Łebieniec, doceniając 
znaczenie uchwały rządu w spra 
w*e nowego podziału administra 
cyjnego, postanawiamy:

• do dnia 1 lipca hr. sposo
bem gospodarczym dcyjmóc jtwa wszystkie gromady
w przygotowaniu siedziby dla wództwą gdańskiego.

rady gromadzkiej w Szczenu 
nu;
• dokonać rozbiórki budyń 

ku gospodarczego nie nadają­
cego się do użytku;
• dostarczyć bezpłatnej ro 

bocizny i siły pociągowej o- 
raz materiałów budowlanych, 
jak piasku, gliny itp,;
• przeprowadzić sposobem 

gospodarczym remont dachu 
na świetlicy gromadzkiej do 
końca czerwca br.;
• odwieźć jeszcze w bież. 

tygodniu dłużyce do tartaku 
w celu uzyskania desek, po­
trzebnych do remontu budyń 
ków siedziby rady gromadz­
kiej i świetlicy;

® wzorem roku ubiegłego 
tegoroczne obowiązkowe do­
stawy zboża wykonać w 100 
proc. do dnia 20 września;
• wykonać obowiązkowe 

dostawy żywca i mleka za 
rok bież. przed terminem i 
sprzedać państwu ponad 10 
ton żywca, trzody chlewnej i 
50 tys. litrów mleka.

Wzywamy do współza wodnic - 
woje-
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Radzieckie związki zawodowe wszystkimi siłami będą przyczyniać ^[Przemówienie Edwarda Ochaba
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do sukcesu w walce o lepsze jutro ludzi pracy na całym świecie 
Referat Ł Szweroika na XI Zjeździe Związków Zawodowych

MOSKWA (PAP). W pierwszym dniu obrad XI Zjazdu Związ­
ków Zawodowych ZSRR — 7 czerwca br. referat sprawozdawczy 
Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Związków Zawodowych, wy­
głosił przewodniczący WCSPS N. Dwernik.

słą rolę związków zawodowych 
w komunistycznym wychowaniu 
mas pracujących. Pod kierowni­
ctwem partii związki zawodowe 
prowadzą różnorodną działalność 
kulturalną w zakładach przemy­
słowych i w instytucjach, w ho­
telach robotniczych, klubach i bi 
bliotekach. Organizują one od­
czyty i referaty, spotkania z no­
watorami produkcji, pomagają 
i )botnikom w podnoszeniu ich 
poziomu kulturalnego i wyszko­
lenia technicznego. Przeszło 2 mi 
liony robotników i urzędników 
bierze udział w amatorskich ze­
społach artystycznych. Rozmach 
i poziom ideologiczny pracy związ 
ków zawodowych w dziedzinie 
kulturalnej jest jednak jeszcze 
niezadowalający. Należy wyeli­
minować z praktyki instytucji 
kulturalnych biurokratyzm, mo­
notonię, trzeba przepoić pracę 
tych placówek głęboką treścią 
ideologiczną

Mówca zobrazował udział związ 
ków zawodowych w rozwoju go­
spodarki narodowej oraz omówił 
zagadnienia organizacji współza­
wodnictwa socjalistycznego.

W toku współzawodnictwa — 
stwierdził Szwernik — wyrosły 
liczne kadry nowatorów i przo­
downików pracy. Nowatorzy pro 
dukcji — to najbardziej wykwa­
lifikowani robotnicy, którzy nie­
zmordowanie ujawniają wciąż no 
we rezerwy produkcji, umiejęt- 
rie wykorzystując maszyny, sto­
sują nowe metody pracy. Są to 
przodujący pracownicy społeczeń 
stwa radzieckiego, do których 
poziomu powinni się podnieść 
wszyscy robotnicy i urzędnicy. 
Zadanie związków zawodowych 
polega na tym, by upowszechniać 
doświadczenia nowatorów pro­
dukcji i popierać ich inicjatywę, 
by uczynić je własnością najszer 
szych rzesz robotników i urzęd­
ników.

Ważnym czynnikiem dalszego 
rozwoju twórczej inicjatywy ro­
botników, inżynierów i techni­
ków — mówił dalej N. Szwer­
nik — są narady wytwórcze, któ 
re w wielu zakładach przemysło­
wych stały się prawdziwą szkołą 
komunistycznego wychowania 
mas.

Należy usprawnić pracę związ­
ków zawodowych w dziedzinie 
rozwoju wynalazczości i racjona­
lizatorstwa, w dziedzinie wszech­
stronnego umocnienia dyscypliny 
pracy. WCSPS i komitety cen­
tralne związków zawodowych po 
winny więcej uwagi poświęcać 
zagadnieniom regulowania płac, 
walczyć o zniesienie zasady zrów 
rywania w płacy robotników i 
urzędników.

N. Szwernik omawia następnie 
udział związków zawodowych w 
walce o rozwój rolnictwa. Orga­
nizacje związkowe prowadzą na 
szeroką skalę pracę kulturalna 
wśród robotników ośrodków ma 
szynowo - traktorowych i sow- 
chozów w rejonach zagospodaro­
wywania nowych ziem. Rozwi­
nęło się współzawodnictwo socja 
listyczne o zwiększenie plonów 
upraw rolniczych, o dalszy wzrost 
pogłowia zwierząt gospodarskich 
i ich produktywność, o całkowi­
te wykorzystywanie traktorów, 
kombajnów i innych maszyn roi 
niczych.

Troska o dobro narodu — mó­
wi Szwernik — jest najwyższym 
prawem dla naszej partii i rzą­
du. Znajduje ona dobitny wyraz 
w nieustannym wzroście dobro­
bytu materialnego i poziomu kul 
turalnego klasy robotniczej i 
chłopstwa, w systematycznym ob 
niżaniu cen artykułów masowego 
użytku, w szerokim rozmachu bu 
downictwa mieszkaniowego i kul 
turalnego.

Są jednak tacy działacze gos- 
? darczy i związkowi, którzy nie 
troszczą się o zaspokojenie ma­
terialnych i kulturalnych potrzeb 
ludzi pracy.

KC Związków Zawodowych, 
fabryczne komitety związkowe i 
rady zakładowe powinny kontro­
lować przebieg budowy domów, 
hoteli robotniczych i placówek 
kulturalno - bytowych, spraw­
dzać słuszność przydziału miesz­
kań, pilnować remontów domów.

W podniesieniu dobrobytu lu­
dzi pracy wielkie znaczenie ma 
rozszerzenie sieci handlu radziec 
kiego i placówek żywienia zbio­
rowego. Komitety centralne związ 
ków zawodowych i rady związ­
ków zawodowych powinny za­
pewnić codzienną kontrolę pracy 
sklepów i stołówek, organizować 
zdecydowaną walkę z narusza­
niem zasad handlu radzieckiego, 
dążyć do polepszenia obsługi lud­
ności.

Mówca podkreśla dalej donio--

nizacyjnej, po czym przeszedł do 
zagadnień, związanych z udzia­
łem radzieckich związków zawo 
dowych w walce o umocnienie 
międzynarodowej jedności robot 
ników, w walce o pokój i demo 
lcrację. Radzieckie związki zawo 
dowe, wierna zasadom proletaria 
ckiego internacjonalizmu, nawią 
żują trwałe kontakty i ścisłą 
współpracę z klasą robotniczą i 
związkami zawodowymi wszyst­
kich krajów. Od 1949 r. 483 dele 
gacje robotnicze 62 krajów zwie 
dziły Związek Radziecki. W tym 
samym czasie 269 radzieckich de 
lega ci i związkowych wyjeżdżało 
do różnych krajów na zaprosze­
nia zagranicznych związków za­
wodowych. Z uczuciem wielkie­
go zadowolenia — mówi Szwer­
nik — możemy dziś oświadczyć, 
że łączy nas braterska nie­
złomna przyjaźń i trwałe wię 
zy z masami pracującymi 
wielkiej Chińskiej Republi­
ki Ludowej, Polski, Czecho­
słowacji, Węgier, Rumunii, Buł­
garii, Albanii, Mongolskiej Re­
publiki Ludowej, Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej i Korę

mi krajów kapitalistycznych i 
kolonialnych.

Radzieckie związki zawodowe 
zrzeszone są wraz z masami pra 
cującymi innych krajów w Świa 
towej Federacji Związków Zawo 
dowych, która jest wymownym 
symbolem międzynarodowej jed 
nośoi związkowej w walce o lep­
sze życie, o demokratyczne pra 
wa i swobody klasy robotniczej, 
o pokój na całym świecie. Ra­
dzieckie związki zawodowe będą 
również nadal ramię w ramię 
z masarni pracującymi innych 
krajów bronić wielkiej sprawy 
pokoju, wszystkimi siłami przy­
czyniać się do sukcesu walki o 
lepsze jutro ludzi pracy na ca­
łym świecie.

Kończąc referat, Szwernik pod 
kreślą, że związki zawodowe są 
wiernym pomocnikiem i nieza­
wodną ostoją Partii Komunisty­
cznej w dziele wychowania mas 
pracujących na aktywnych, od­
danych ojczyźnie budowniczych 
s połeczeństwa komunistycznego. 
Związki zawodowe w walc© o 
dalszy rozkwit ojczyzny socjali­
stycznej, o nieustanny wzrost doi uczynić ją atrak- ! __ ^___ ^

cy(n3- _ * ańskiej Republiki Ludowo-Demo, brobytu i poziomu kulturalnego
Następnie N. Szwernik szcze- kratycznej. Okrzepły i zacieśni ludności jeszcze bardziej zespolą 

gółowo omawiał zadania. związ- ły się więzy łączące radzieckie jmasy pracujące wokół Komuni­
ków zawodowych w dziedzinie i związki zawodowe z klasą robot! stycznej Partii Związku Radziec 
podniesienia poziomu pracy orga niczą i organizacjami związkowy I kiego.

(Dokończenie ze str. 1)
blematykę współczesnej walki kia 
sowej na wsi i potrafią oddać dra 
matyczne napięcie tej walki, pięk 
no duchowe ofiarnych bojowni­
ków o socjalizm, rodzenie się no 
wego człowieka na wsi, wczoraj 
często zahukanej i ciemnej, za­
stygłej j patr.iareha.Tnej, a dziś 
walczącej coraz bardziej świado­
mie o zwycięstwo nowego nad sta 
rym, kultury nad zabobonem, po­
stępu nad zacofaniem, traktoru 
nad sochą i motyką, socjalizmu 
i humanizmu nad kapitalizmem 
i podeptaniem człowieka.

Walka nowego ze starym, któ­
ra najostrzejsze formy przybiera 
na wsi, toczy się oczywiście w 
całym kraju i we wszystkich dzie 
dżinach naszego życia. Tylko żako 
chany w sobie i beznadziejnie śle 
py pięknoduch ludzi się czasem 
urojeniami, że można zachować 
pozycję neutralną w obliczu tej 
tytanicznej walki o nowe, pięk­
ne oblicze naszego kraju i całego 
świata, o najgłębszy sens życia 
każdej jednostki i każdego naro­
du, o wyzwolenie człowieka pracy 
i całej ludzkości.

Wielka literatura i sztuka mo­
że się rodzić tylko w najgłęb­
szym związku z życiem, w służ­
bie dla ludu, w ogniu walki o wiel 
ką ludową sprawę. Dlatego też, 
wydaje się nam, rzeczą słuszną, 
że my — żołnierze PZPR — spo 
tykając się z wami, partyjnymi i 
bezpartyjnymi przedstawicielami 
naszej literatury pięknej, walczą-

Krakowiacy u spółdzielców z Gnojewa
_ Chłopi — członkowie wycieczki z woj. krakowskiego 

byli bardzo ciekawi, jakaż to będzie ta spółdzielnia produk­
cyjna w .Gnojewie. A już chyba najwięcej spółdzielcy z 
Wilamowic (pow. oświęcimski, woj. krakowskie).

— Która spółdzielnia okaże się ku nim Karolina Zgodzińska, 
lepsza? Czy tych z Gnojewa, czy przodująca dojarka spółdzielcze- 
nasza „Nowa Droga“? — rozmy- go bydła.
ślali spółdzielcy. — Obie są prze; Zgodzińską zwartym kołem 
cięż III typu i obie są już dość obstąpiły zaraz kobiety. Posypały 
„stare“. Chociaż ta w Gnojewiejsię pytania: 
starsza o dwa lata, bo oni, spół — A jak u was? A co u was? 
dzielcy wilamowiccy, założyli A ile bydła macie — krów doj 
swoją w 1930 roku. | nych, jałówek i cieląt? Ile świń.

Nie mógł się nadziwić przewod^oni i drobiu? 
niczący „Nowej Drogi“ Edward! — Czekajcie, wszystko po ko- 
Nildel, czemu to spółdzielcy zj lei — mitygowali wycieczkowi- 
Gnojewa posadzili na tylu hektajczów spółdzielcy, 
rach takie małe drzewka owoco-j __ Czyby tak u was nie moż- 
we. Okazało się jednak, że tu, na;na było kupić prosiąt, o tych, ra-
Żuławach takie niskopienne, kar­
łowate drzewa owocowe najle­
piej się rozwijają i rodzą.

Takie by mieć...
Na spotkanie wycieczce z Kra 

kowskiego wyszło kilku spółdziel 
ców.

— Witajcie, swojaki, ja też ro­
dem z krakowskiego, — zawołała

sy białej angielsko - gołębiow
skiej? — pytała Zgodzińską Wa- 
leria Patek, członkini spółdzielni 
wilamowickiej. — Ech, u nas by 
takie chować, słoniny, a słoniny!

A bydło? W oborze stały tylko 
kilkudniowe cielęta i krowa na 
wycieleniu. Reszta bydła — 62 
sztuki — była na pastwisku. Kra 
kowiacy z zachwytem przygląda­
li się bydłu.

— Cie, cie — szeptali. — Taka I mają się u nas. Bo my, wiecie, 
jak się ocieli, to ze 28 litrów mle j wszystkie pola obrabiamy maszy 
ka dziennie najmniej! Nam by nami. Mamy ponadto swój samo
się taka przydała.

Spółdzielcy z „Nowej Drogi“ 
porównują w myśli swoje miesza 
nej rasy bydło z pięknym jedno- 
rasowym (rasa nizinna holender­
ska) bydłem gnojewskiej spół­
dzielni. Serce ich trochę boli, bo 
tacy byli dumni, że posiadają 
już na wspólnym 42 sztuki bydła, 
35 świń... A tu, w Gnojewie, prze 
konali się, że ilość to nie wszyst 
ko — grunt to dobra rasa.

Jeszcze większy podziw wzbu­
dziła gnojewska obora w chło­
pach indywidualnych.

— Taką by mieć! — trącił żo­
nę małorolny, właściciel 1,75-hek 
tarowego gospodarstwa Władys­
ław Witkowski z Głębowic, z Kra 
kowskiego. — Ej, ci spółdzielcy 
mają łeb na karku, co?

Tajemnica ich osiągnięć
— A cóż to u was konie tak 

dobrze wyglądają? — pytają chło 
pi członków gnojewskiej spół­
dzielni, którzy oprowadzali ich po 
polach. Mijali właśnie pastwisko.

— Konie, to naprawdę dobrze

Z okazji 10-lecia Polski Ludowej

Defilada artystom — amatorów
Przed gmachem dawnego gimnazjum polskiego w Gdańsku, 

a obecnie siedzibą Technikum Budowy Okrętów, w pobliżu starej 
Białej Wieży strzegącej niegdyś naszego miasta od strony Żuław, 
stoją ciężarowe samochody. Zjechały nimi ekipy artystyczne 
z Tczewa, Gdyni, Wejherowa, Kościerzyny, Sztumu, Malborka, 
Kartuz, Kwidzyna, Chmielna, Lęborka, Starogardu, Elbląga, 
ze wszystkich stron naszego województwa. Zjechały na wojewódz­
ki przegląd amatorskich zespołów artystycznych organów Bezpie­
czeństwa Publicznego, urządzony z okazji 10-lecia Polski Ludowej.
Od 3 czerwca poczynając w au 

li Technikum trwała defilada ar­
tystów - amatorów, którzy czas 
wolny od pracy poświęcają krze­
wieniu kultury. Przez scenę prze 
wijały się zespoły dramatyczne i 
taneczne, chóry, zespoły satyry­
ków, występowali śpiewacy - so­
liści, recytatorzy, muzycy. Bardzo 
dużo miejsca w repertuarze za­
jęły tańce i pieśni kaszubskie. W 
repertuarze znalazła się również 
sztuka rybacka związana z na­
szym terenem pt. „Arka 7“ nie 
odpowiada“. Druga sztuka mówią 
ca o sprawach Wybrzeża pt. „Go 
ście“, której wystawienie przewi 
dywał program przeglądu, nie zo 
stała niestety pokazana jury z

powodu choroby jednego z wyko­
nawców.

W pierwszym dniu przeglądu 
zespół dramatyczny ZMP przy 
WUBP Gdańsk wystawił adapta­
cję sceniczną opowiadania „Sgod 
nie z prawem“ Jacka Bocheńskie 
go, zespół pieśni i tańca WOP-u 
zaprezentował montaż słowno - 
muzyczny „Na granicy“ obrazu­
jący życie strażników naszego Wy 
brzeża. Podobna tematyka stała 
się podstawą montażu „Z życia 
świetlicowego żołnierza KB W", 
z którym wystąpił zespół pieśni 
i tańca Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego.

W następnym dniu zobaczyliś­
my zespół dramatyczny KM MO 
Gdańsk („Młodość ojców“ — Gor 
batowa), zespół dramatyczny KW 
MO Gdańsk („Arka 7“ nie odpo­
wiada“), zespoły chóralne KM 
MO Gdańsk, sekstet męski KM 
MO Gynia, zespoły taneczne gdań 
skiej i gdyńskiej milicji, zespoły 
dziecięce KM MO Gdynia i 
WUBP Gdańsk, oraz sztumski ze 
spół dramatyczny. Po południu 
występowały zespoły sztumskie, 
wejherowskie i kościerskie.

Nagrodzone zespoły
Jury konkursowe przyznało na 

grody wyróżniającym się zespo­
łom. W grupie zespołów drama­
tycznych typu wojewódzkiego ij

nagrodę otrzymał zespół KW MO 
w Gdańsku za sztukę „Arka 7“ 
nie odpowiada“, w reżyserii Za- 
wirskiego. II nagrodę — zespół 
WUBP za sztukę „Zgodnie z pra 
wem“ w reżyserii H. Hohendlin- 
ger. Dyplom wyróżnienia otrzy­
mał zespół KM MO Gdańsk za 
sztukę „Młodość ojców“ w reży­
serii Zdanowskiego.

W grupie zespołów chóralnych 
typu wojewódzkiego przyznano I 
nagrodę chórowi KW MO i KM 
MO w Gdańsku. W grupie zespo 
łów tanecznych typu wojewódz­
kiego przyznano I nagrodę zespo­
łowi KM MO w Gdyni, II nagro 
dę KW MO Gdańsk. W grupie ze 
społów pieśni i tańca typu woje­
wódzkiego I nagrodę przyznano 
zespołowi KBW Gdańsk, II — 
WOP.

W zakresie zespołów dramatycz 
nych typu powiatowego I nagrodę 
otrzymał KP MO Tczew za sztu­
kę „Gorzkie ziarno“ w reżyserii 
Dominikowskiego, II — zespół 
KP MO Kwidzyn za sztukę „Zem 
sta“ w reżyserii Nowierskiego, 
III nagrodę zespół KP MO Kar­
tuzy za sztukę „Matka“ w reży­
serii Wasiela. Poza tym wyróż­
nione zostały ^zespoły PUBP i KP 
MO w Lęborku, PUBP i KP MO 
Malbork oraz Sztum. W gru­
pie zespołów chóralnych ty­
pu powiatowego I nagrodę otrzy­
mał zespół KP MO i PUBP Kar­
tuzy, II nagrodę PUBP, KP MO 
Wejherowo.

Spośród zespołów tanecznych 
typu powiatowego I nagrodę o- 
trzymał zespół PUBP Kartuzy, II 
nagrodę —- PUBP, KP MO. W 
grupie zespołów muzycznych ty­
pu powiatowego wyróżniono ze­
spół Sztum.

Spośród solistów wyróżniono 
dyplomem Kalinowskiego za grę 
na akordeonie, Iff)

chód ciężarowy... — wyliczali 
spółdzielcy z Gnojewa. — Koni 
używamy do lżejszych prac.

Niemały zachwyt wzbudziły w 
zwiedzających mieszanki, rzepaki 
i zboża, przede wszystkim psze­
nica. Pszenica tak piękna i o ta­
kich szerokich liściach, jak u ku 
kurydzy.

— Zapytaj się, po czym oni ją 
sieją? — szepnęli do Nikła ma­
gazynier Patek i brygadzista Jan 
Kozieł — spółdzielcy z Wilamo­
wic.

— Pszenicę zasialiśmy razem z 
superfosfatem granulowanym po 
okopowych. A „sypnie“ nam nie 
mniej niż 40 q z hektara... — in­
formowali spółdzielcy z Gnoje­
wa. — Zresztą jesteście też gospo 
darzami, to sami możecie na oko 
ocenić jakie będą zbiory.

— Gospodarzami, to jesteśmy 
— przytaknęli chłopi indywidua! 
ni z Krakowskiego. — Ale jed­
nak nie takimi jak wy... Nic dzi­
wnego, że u was w zeszłym roku, 
chociaż zbiory mieliście — jak sa 
mi mówicie — nietęgie, dniów­
ka obrachunkowa wyniosła w 
samych tylko pieniądzach po 29 
zł, a w zbożu...?

— W zbożu też dobrze było — 
odpowiadają spółdzielcy. — No 
chociażby dojarka Karolina Zgo­
dzińska: za 275 dniówek dostała 
przeszło 8 tys. zł, 16,5 m pszeni­
cy, 5,55 m jęczmienia, 6 m owsa,
5 m żyta, 4,70 m ziemniaków, 
27,5 m koniczyny nie licząc słomy 
itp. A jeszcze dochód z działki 
przyzagrodowej’

cej o wspólne nasze socjalistyczne 
ideały, widzimy w was braci — 
żołnierzy wielkiej robotniczej 
sprawy, głęboko narodowej, a » 
razem międzynarodowej.

Dlatego też mówimy do was 
przede wszystkim o zadaniach, 
które rozwiązane _ będą przez poi 
ską klasę robotniczą przy porno 
cy wszystkich sił, skupiających 
się pod sztandarem robotniczym, 
a więc również przy waszej, towa 
rzysze, pomocy.

Śmiało stawiajcie w swej twór­
czości trudne problemy naszego 
burzliwie rozwijającego się życia, 
oświetlajcie głębokie przemiany 
i dramatyczne konflikty w sto­
sunkach między ludźmi w walce 
nowego ze starym w duszy czło­
wieka i w świadomości mas i u cl z 
kich,

Śmiało nawiązujcie do wielkich 
tradycji naszej- literatury nar odo 
wej, wykorzystujcie doniosłe do­
świadczenie, zdobyte przez najlep 
szych przedstawicieli literatury 
radzieckiej, z pasją i męstwem 
Żeromskiego i Gorkiego, walczcie 
o nowego człowieka, o umocnie­
nie nowego socjalistycznego spo­
łeczeństwa.

Pomagajcie młodym pisarzom, 
aby nie ulegli łatwej pokusie u- 
praszczania czy lakierowania na­
szego życia, aby nie zrażali się 
niepowodzeniami czy potknięcia­
mi na drodze realizmu socjali­
stycznego, na drodze trudnej, ale 
jedynie wiodącej do celu.

Obecność licznych delegacji i 
gości zagranicznych na waszym 
zjeździe jest jeszcze jednym dowo 
dem, że tak jak Polska Ludowa 
jest jedną z brygad szturmowych 
międzynarodowego ruchu robotni 
czego i rewolucyjnego, tak i pol­
ska literatura piękna jest jednym 
z ogniw wielkiego mlędzynarodo 
wego frontu żołnierzy pióra, wal 
ezących w imię tych samych so­
cjalistycznych ideałów wolności i 
braterstwa ludzi pracy, w obro­
nie pokoju przed wojną imperia­
listyczną, w obronie wielowieko­
wej kultury i dorobku cywiliza­
cyjnego ludzkości, zagrożonych 
przez rozpasany obłęd amerykań­
skich miliarderów i wandali.

W imieniu Komitetu Centralne 
go PZPR życzę wam, drodzy przy 
jaoiele, owocnych obrad i nowych 
sukcesów w pracy twórczej w 
wiernej służbie klasie robotniczej, 
narodowi polskiemu i kulturze o- 
gólnoludzkiej.

mm

9 CZERWCA 1870 r.
zmarł Karol Dickens, wielki pisarz aa 
gielski. Realizm krytyczny XIX wie­
ku ma w Dickensie jednego z naj­
wspanialszych przedstawicieli. Dicken 
sowi zawdzięczamy wizerunek społe­
czeństwa angielskiego „pogrążonego 
w wielorakim rozkładzie“ oraz zwięz­
ły. lecz jakże trafny, obraz młodej 
„demokracji“ amerykańskiej. Wielki 
pisarz z żarliwą pasją demaskował 
sprzeczności rozwijającego się kapita­
lizmu. Ufał, że te „ciężkie czasy“ kie 
dyś miną. Ten współczesny Markso­
wi _ pisarz nie umiał jeszcze dostrzec 
dróg, prowadzących do lepszego spra 
wiedliwszego świata. „Klub Pickwic- 
kri“ i „Dawid Cooperfield“ — to naj­
jaśniejsze powieści Dickensa.

9 CZERWCA 1031 r.
odbył się strajk tramwajarzy war­

szawskich. Powstał on na fali- maso-Chłopi kręcili z podziwem gło- Ä ? ÄfÄ
wami:

— Co wy, czarodzieje jesteście, 
czy jak, — pytali, — że u 
wszystko takie piękne? A może 
znacie jakieś tajemnicze sposoby 
hodowli bydła, świń i uprawy 
zbóż? — żartowali,

— Nie... — śmieli się spółdziel 
cy z Gnojewa. — Całe „czaro­
dziejstwo“. cała tajemnica tkwi 
w tym, że gospodarujemy ra­
zem, zespołowo i stosujemy zdo­
bycze nauki.

Decyzja dojrzewa
— Matka, a może by tak przy­

jechać do nich? Mają przecież 
500 ha ziemi, ludzi do pracy im 
jeszcze wielu potrzeba — zwie­
rzał się żonie ze swych zamiarów 
małorolny Witkowski.

— Ani bym przypuszczał, że 
u was tak jest — mówił do Zgo- 
dzińskiej Stanisław Stermat, 
chłop indywidualny ze Starej 
Wsi w powiecie oświęcimskim. — 
W oborach, w stajniach, chle­
wach macie wszystko jak się pa 
trzy. Na polach tak, że aż oczy 
się radują, a u was w domu to 
ładniej niż w miejskim mieszka­
niu. Tak żem sobie wszystko do­
kumentnie obejrzał i widzę, że tu 
u was dostatnio — dodał z za­
chwytem oglądając elegancki 
komplet mebli sypialnych, które 
Zgodzińska kupiła w zeszłym ro­
ku z pieniędzy otrzymanych za 
przepracowane 275 dniówek.

— Opowiem wszystko żonie i 
sąsiadom. Może razem uradzimy, 
by pójść w wasze ślady... — do­
kończył, jakby głośno wypowia­
dając nurtującą myśl.

Zofią Michniewska

. Bezpośrednią przyczyną strajku 
cramwajarzy warszawskich była dru­
ga z rzędu próba wprowadzenia w war 
szmatach na Młynarskiej reform „ra­
cjonalizatorskich“ na kapitalistyczną 
modłę, grożących nowymi redukcja­
mi. w okresie wielkiego natężenia 
bezrobocia strajk tramwajarzy war­
szawskich wywarł wielki wpływ na 
ubojowienie postawy klasy robotni­
czej w Polsce.

9 CZERWCA 1943 r.
sli Pierwszy zjazd Związku Pa­

triotów Polskich w Moskwie. Na zjeź 
dzie tym utworzył się szeroki front 
demokratyczny, obejmujący organiza 
cyjnie największe poza krajem sku­
pisko polskie w Europie. Powstała 
wówczas organizacja, reprezentująca 
politycznie program narodowo - wy­
zwoleńczy. którego ucieleśnieniem sta­
ła się w podziemiach okupacji Krajo­
wa Rada Narodowa. ZPP był inicjato 
rem 1 współtwórcą Dywizji im Ko- 
ściuszki, pierwszej regularnej jednost 
ki Odrodzonego Wojska Polskiego.

Zjazdu, kierowniczą siłą 
w ZPP byli komuniści polscy — wśród 
nich Wanda Wasilewska, Alfred Lam 
pe. Jakub Berman, Aleksander Za­
wadzki, Hilary Minc, Roman Zam­
browski i inni.

SPORT Z OSTATNIEJ CHWILI

Koszykarze Chin ludowych 
zwyciężają Warszawę 15:54

Miłą niespodziankę sprawili w dniu 
wczorajszym koszykarze chińscy, któ­
rzy zwyciężyli na kortach Ogniwa w 
Sopocie reprezentację Polski, występu 
(3L33)POti nazwa Warszawy, 75:54

Zespół ciiiński zaprezentował szvb- 
ką grę i celne strzały, przewa ża i m 
zdecydowanie specjalnie w 2 połowie 
spotkania. W drużynie chińskiej naj- 
,-mszvmi zawodnikami byli JU} Ban- 
czi który zdobył 16 pkt.. oraz Łań 
Wen-czi. który zdobył 14 pkt

W drużynie polskiej najlepiej za- 
w:!1 Węgierski, zdobywca 18 pkt oraz 
Wójcik, który zdobył 16 pkt Sedzio- 
7ali J°^°, (Czechosłowacja) i Gotar- towski (Polska).
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Gdańsk w poezji
Towarzystwo Przyjaciół Nauki 

i Sztuki w Gdańsku organizuje 
w Dniach Oświaty, Książki i Pra 
ey dla mieszkańców Gdańska od 
ozyt pt. „G-dańsik w poezji daw­
nej i dzisiejszej“. Odczyt ten wy­
głosi literatka Eugenia Kobyliń­
ska 10 bm. o godz. 17 w Ratuszu 
Staromiejskim.

Odczyt powtórzony zostanie 12 
bm. we Wrzeszczu (Czytelnia nr 
1 przy ul. Grunwaldzkiej 44).

Bibliotekarze
spotkają ssą z czytelnikami

Z okazji Dni Oświaty, Książki 
1 Prasy, dział naukowy Biblioteki 
Miejskiej w Gdańsku organizuje 
10 bm. o godz. 16,30 w sali czy­
telni Głównej Biblioteki (Wało­
wa 16) III naradę z czytelnikami; 
na naradzie zostanie wygłoszony 
referat pt. „Ochrona i konserwa­
cja zbiorów bibliotecznych“.

W dniach Oświaty, Książki i Prasy

Dzieci o książce
Wśród wiciu imprez urządzanych w Dniach Oświaty, Książki i 

Prasy — jedną z ciekawszych jest Międzyszkolna Wystawa Czytelniczo- 
Konkursowa, urządzona w szkole podstawowej TPD nr 1 w Gdyni. Po­
dobnej wystawy jeszcze nie mieliśmy na Wybrzeżu. ___

Każdego zwiedzającego uderza 
niezwykle estetyczny i przejrzy­
sty układ wystawionych prac, co 
jest tym bardziej godne pochwa-

dziewczynki. (Marysia brała u- 
dział w wystawi© poza konkur­
sem, bo honorowano prace dopie 
ro od klasy II).

Ogniwo klasy Vila szkoły TPD 
nir 18 w Gdyni przygotowało cie­
kawą grę towarzyską pt. „Wę­
drówki chłopca z Salskich Ste-

ły, że wystawę zorganizowały wy i w podziw bogactwo pomysłów 
łącznie dzieci ze szkoły TPD nr dzieci i ogrom pracy włożonej w 
1 pod kierunkiem ob. Heleny Hry j realizację tycih pomysłów, 
niewieckiej — członkini korni te- ---------- 1—  — ---- -

dzieciom formą wyrażania 
przeżyć jest ilustracja, rysu- 
nok.

Dorosłego człowieka wprawia j pów“ na temat znanej powieści

Nowy oddział pocztowy
Podaje się do powszechnej wia 

domości o uruchomieniu z dniem 
8 bm. w Sopocie przy ul. Rokos­
sowskiego Nr 44 — naprzeciw 
Teatru — oddziału nadawczego 
usług pocztowych i telekomunika 
cyjnych.

tu rodzicielskiego i instruktorki 
kółka dekoracyjno - rysunkowego 
tej szkoły.

Wystawa urządzona pod hasła­
mi: „Książka pogłębia wiedzę“, 
„Książka twoim przyjacielem i do 
radcą“, „Książka uczy i wycho­
wuje“ — obrazuje poziom i stan 
czytelnictwa wśród młodzieży 
szkolnej.

Zadaniem dzieci było w do­
wolnej formie wyrazić myśli 
i uczucia, jakie nasunęły im 
przeczytane książki, zarówno 
przewidziane programem szkol 
nym, jak i dowolnie wybrane. 
Z wystawionych prac, nadesła­
nych przez uczniów gdyńskich 
szkół podstawowych, wynika, 
że najbardziej odpowiadającą

Newerlego. Dzieci z tej samej 
szkoły napisały także audycję dla

....j.w VJ_____ jr___ _____ radiowęzła pt. „Opowieść o Zoi
Powszechną uwagę zwraca pa-' i Szurze“, osnutą na książce He 

pieroplastyczna ilustracja książki j leny Kosmodemiańskiej.
Henryka Sienkiewicza „W pusty j Wśród powodzi albumów z ilu- 
nj i puszczy“, wykonana przez] stracjami, recenzjami, cytatami z 
uczennice klasy Va szkoły TPD, ulubionych książek, wśród powo- 
nr 1 w Gdyni — Marysię Sankie- j dzi plakatów (wiele udanych) pro 
wicz i Basię Hryniewiecką. Uzna j pagujących czytelnictwo wśród 
nie wzrasta na wiadomość że ma! dzieci — wyróżnia się praca mło- 
teriałem, z którego dziewczynki i dzieży ze szkoły TPD nr 8, która 
wykonały swoją pracę jest... ma j zilustrowała treść książki za po
kulatura ,a więc stare zeszyty,1 ............. ' ’’
bloki rysunkowe i zwykłe ga­
zety.

Wśród prac wystawionych przez 
uczniów tej samej szkoły TPD 
nr 1 na uwagę zasługują „literac 
kie próby“ opisania dalszych lo­
sów bohaterów ulubionych ksią­
żek ,oraz rysunki Marysi Cięgle- 
wicz, uczennicy klasy I, świadczą 
ce o dużym talencie rysunkowym

„Mąciwody z VII B“

Radzieccy geografowie ui trójtnieście
Na zaproszenie Polskiej Akade 

mii Nauk przybyli ostatnio do 
Polski geografowie radzieccy: 
profesor Uniwersytetu Lenin- 
gradzkiego, wiceprzewodniczący 
Wszechzwiązkowego Towarzy-

dnia być i na gdańskiej „starów mieszkali w Leningradzie. Pogłę 
ce“ i w gdyńskim porcie, w par bił jego znajomość przez czyta- 
ku ©liwskim i na sopockim mo-'mie naszej literatury. Mówi nam, 
lo. j że zna szereg powieści Żerorn-

— Malownicze jest wasze Wy skiego, Prusa, Orzeszkowej, Pu- 
brzeże — mówi prof, dr Koleś-1 tramenta, Iwaszkiewicza, utwory

etwa Geograficznego, członek A-|nik. Jako geografów interesuje jMickiewicza i Słowackiego, 
kademii Nauk ZSRR dr Stani-: nas przede wszystkim krajobraz,' ~ 
sław Kolesnik oraz profesor Uni | położenie geograficzne. Krajo-

mocą kukiełek wykonanych ze 
szmat. Wreszcie szkoła TPD nr 19 
wykonała ilustrowany katalog do 
biblioteki szkolnej. Wystawę koń­
czą wykonane przez dzieci ogrom 
ne makiety ulubionych książek 
polskich i radzieckich oraz skrzy 
neczka dzieci ze szkoły TPD nr X 
z napisem „powiedz jaką książkę 
chciałbyś przeczytać“. Do skrzyn­
ki tej dzieci wrzucały karteczki 
mówiące jakie książki chciałyby 
zakupić do biblioteki szkolnej.

Zachęcamy wszystkich do obej­
rzenia tej wystawy. Młodzież 
szkolna i nauczycielstwo wiele

Ci wszyscy, którzy widzieli film „Mąciwody z T II b‘ — 
produkcji NRD na pewno z przyjemnością wspominają lek­
ką, pełną humoru i zabawnych konfliktów akcję tego filmu.

Film, wyświetlamy od dłuższego 'czasu w trój mieście, 
cieszy się ogromną popularnością wśród młodzieży. Obecnie 
grany jest zo kinie „Bajka“ we Wrzeszczu,

MiGAWKi
Słowo się rzekło

Pragnąc dopomóc w rozbudo­
wie naszego Zoo w Oliwie oh.

vrf___ _ x _________ _ ____i Aleksandrowicz ze Stoczni im. Ko
mogą"się "tu nauczyć, a nikt nie ’ muny Paryskiej w Gdyni w imie- 
będzie się nudzić. tim załogi zobowiązał się, że sto-

Udały się »Sobótki Kaszubskie«

' l/eiaitotM few**-
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kajodt- •“ *•

Szczerze życzymy mieszkańcom Gdańska pomyślnego zakończenia 
odbudowy ojczystego miasta, którą podjęło z taką energią i taką mi­
łością do historii narodu i zabytków kultury.

(—) S. KOLESNIK
wersy te tu im. Łomonosowa w brąz Wybrzeża ma wiele wspól- 
Moskwie, członek Rady Moskie- Inych cech z krajobrazem moje- 
wskiego Towarzystwa Geograficz jgo rodzinnego Leningradu. Ale
nego dr Julian Sauszkin.

Zwiedzając Polskę uczeni ra­
dzieccy zatrzymali się w ubiegły 
poniedziałek w trójmieście.

Jeden dzień na poznanie sta­
rych zabytków polskiej kultu-y 
w Gdańsku, piękna i życia por­
tów i miast to stanowczo za ma­
ło. A jednak geografowie radziec 
cy zdążyli w ciągu tego jednego

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — „Nie igra 

się z miłością“ — godz. 19—21,15.
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

„Dcm lalki“ — godz. 19—22.
Teatr Kameralny — Sopot — „Ża- 

busia“ — godz. 19—21.
KINA

■według informacji Okr. Zarządu Kin 
w Gdańsku

GDANSK — „Leningrad“ — „Cud w 
Mediolanie“ ód lat 14, godz. 16, 18, 20. 
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Mąciwody 
z VII b“ — od lat 7 — godz. 16, 18, 
20 „ZMP-owiec“ — „Tosea“ — od lat 
18 — godz. 16, 18, 20. NOWY POET 
.,1-szy Maja“ — „Wesoła trójka“ — od 
lat 12 — godz. 18, 20. OLIWA — „Del­
fin“ — remont.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Porwanie'
— od lat 14 — godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Polonia“ — „Nauczyciel tańca“ II s.
— od lat 16 — godz. 16, 18, 20. 

GDYNIA — „Atlantic“ — „Okręty
szturmują bastiony“ — od lat 12 
godz 16 18, 20. „Warszawa“ — re­
mont. „Goplaną“ — „Człowiek bez ju 
tra“ — od lat 14 — godz. 16, 18, 20 
CHYLONIA — „Promień“ — „Dzien­
nik marynarza“ — od lat 14 — godz. 
18. 20. GRABÓWEK — „Fala“ — „Bie 
liński“ — od lat 12 — godz. 18, 20. 
ORŁOWO — „Neptun“ — „Bez adre­
su“ — od lat 14 — godz. 17, 19.

WEJHEROWO — „świt“ — „Karie­
ra w Paryżu“ — od lat 18. LĘBORK
— „Fregata“ — „Narzeczona z Turk 
menii — od lat 12. — PRUSZCZ — 
„Krakus“ — „Czuk i Hek“ — „Tor­
pedowiec nieugięty“ — od lat 7. 
PUCK — „Mewa“ „Ps.loma“ — od lat 
14. JASTARNIA — „Hel“ — „Trudna 
miłość“ — od lat 14. ŁEBA — „Ry­
bak“ — „Rzym godz. 11“ — od lat 18.

APTEŁU 35 URNE 
GDANSK — ul Łąkowa 16 — teł. 

323-17. ORUNIA — ul. Jedn. Robot 
niczej 111 — tel. 347-27. STOGI 
ul. Stryjewskiego 29 — tel. 315-59.
NOWY PORT — ul. Oliwska 82/84 
tel. 415-75. WRZESZCZ — ul. Grun­
waldzka 52 — tel. 423-06. OLIWA — 
ul. Kaprów 4 — tel. 427-02. SOPOT
— ul. Rokossowskiego 21 — tel. 510-18. 
ORŁOWO — ul Boh. Stalingradu 6i 
_ tel. 91-24. GDYNIA — ul. Staro 
wiejska 34 — tel. 18-55, GRABÓWEK
— ul. Czerwonych Kosynierów 137 — 
tel. 22-88.

każdego, kto do was przyjeżdża 
po raz pierwszy, uderza co inne 
go — tempo pracy nad odbudo­
wą i rozbudową zniszczonego 
przez hitlerowców miasta. I ta 
cecha jest również wspólna z mo 
im Leningradem.

— Jesteśmy wprost zachwyce­
ni energią i entuzjazmem, z ja­
kim wasz inżynier i robotnik 
wznoszą nowe domy mieszkalne, 
odbudowują wspaniałe 
waszej prapolskiej kultury.

Prof, dr Koleśnik mówi dosko 
nale po polsku. Nauczył się na­
szego języka od Polaków, którzy

Profesor i dzisiaj spotyka się 
w Leningradzie z Polakami — 

i studentami, którzy uczą się geo­
grafii.

— Są uparci i wytrwali — mó 
wi o nich prof, dr Koleśnik. — Nie 
którzy z nich dopiero w Lenin­
gradzie opanowali rosyjski ję­
zyk, a dziś należą już do przodo 
wników nauki. Przed wyjazdem 
do Polski ocenialiśmy konkurso­
we prace naukowe studentów ge 
ografiL Wśród wyróżnionych 
znajdowały się dwie prace pol­
skich studentów.

Do Gdańska naukowcy, radziec 
cy przyjechali z Torunia, gdzie 
prof, dr Sauszkin wygłosił odczyt 

Moskwie. Geografowie radziec 
cy zwiedzą jeszcze okolice War­
szawy, Podkarpacie i Śląsk.

— Przed wyjazdem do Zwiąż 
ku Radzieckiego — mówi prof. 
Koleśnik — będziemy mieli współ 
ną konferencję z polskimi geogra 
fami. Podzielimy się z nimi swy 
mi spostrzeżeniami z krótkiego 
pobytu w Polsce, a przy okazji i 
sami skorzystamy z bogatych do 
świadczeń pracy naukowej wa­
szych geografów. (podg.)

(s)

Wokół chrustu przygotowanego na ognisko zasiadły 
grupki dziewcząt w barwnych strojach kaszubskich. Ze see 
ny w kierunku szczelnie wypełnionej publicznością widow­
ni sali Teatru „Wybrzeże“ we Wrzeszczu płyną tradycyjne, 
ludowe pieśni sobótkowe. Nagle na scenę wpadają chłopcy. 
Chrust rozpłomienia się czerwonym światłem. Do wtóru pie 
śni smukłe sylwetki chłopięce śmigają nad ogniskiem.

No, wystarczy. Pokaz sprawno I łów śpiewaczych dziecięcycb 
. . - m „ j „ l nagrodę zdobyła szkoia TPD nr Iści skończony , Teiaz jedna z'w Sopocie (kier. zespołu P. Słoniew- 
dziewczynek opowiada swym to: SHi). n — szkoła w Niestępowie 1 iii 
warzyszom ,,godkę^‘ gnieżdżew- j— szkoła tpd nr i w Malborku, 
ską o tym, jak to gnieżdżewiacy j spośród orkiestr, zwycięzca- 
fcopili w studni księżyc. Ale już!ml na eliminacjach zostały zespoły 

, , . . , „ ! orkiestralne z Domu Harcerza w Stagłośniej iozo!/.miewa kapela. Irogardzie (kier. Leon Szwoch), oraz 
Zaczynają się tańce. Migają ’zakładu Wychowawczego w Malborku, 

spódnice o różnych odcieniach j spośród zespołów tanecznych 
błękitu, błyszczy złoto na górze X'.
cikach dziewcząt... Izesp. Helena Wolnicz) i szkole podsta-

Widzowie zebrani w Teatrze j wowej nr 3b w Gdańsku oraz zespołu
„Wybrzeże“ we Wrzeszczu, gdzie 
odbywały się ub. niedzieli elimi­
nacje . wojewódzkie zespołów 
szkolnych, gorąco i długo oklas­
kiwali młodzież Liceum TPD w 
Gdańsku za pięknie przy gotowa 
ne pod kierownictwem ob. Kwiat 
kowstkiej widowisko „Sobótki 
Kaszubskie“.

Zdanie widzów podzieliło rów 
nież jury konkursowe, przyzna­
jąc Liceum w dziale montaży

czniowcy dopomogą przetranspor 
tować do Doliny Leśny Młyn, 
siedziby naszego Zoo, klatki po~ 
zostale po lwach i niedźwiedziach 
w Dolinie Radości.

Oprócz tego stoczniowcy gdyń­
scy mieli dokonać adaptacji tycji 
klatek dla obecnych mieszkańców 
Zoo, m. in. dla syryjskich niedź­
wiedzi, goszczących chwilowo w 
Płocku. Ale sprawa jakoś się 
przeciąga, zaś syryjskie niedź­
wiedzie z Płocka w chwilach tę­
sknoty za Wybrzeżem mruczą pod 
nosem z niecierpliwości, czeka­
jąc na próżno na swe mieszkanie 
w Oliwie. (jota)

Czy lubicie?
...szaszłyk barani z 

ryżem (Gdańsk - Oli­
wa — ’ restauracja 
„Oliwska“);

, ,, . | ...golonkę z kapu-
zabytkl stą i chrzanem

(„Bursztyn“ — Gdy 
nia);

...stek wieprzowy z 
kalafiorem („Nadmor 
ska“ — Sopot).

jeśli interesujesz się kinematografią
Duży odsetek młodzieży intere 

su je się kinematografią, Nie wszy 
scy jednak zdają sobie sprawę, 
że praca tego rodzaju wymaga po 
ważnych studiów. Produkcja fil­
mu, zwłaszcza fabularnego wyma 
ga umiejętności zorganizowania 
pracy wielu aktorów ,statystów, 
piastyków, techników, zagospoda 
rowania terenów do zdjęć plene­
rowych', przygotowania sprzętu 
technicznego, transportu itd. ltd. 
I dlatego obok reżysera i opera­
tora w realizacji filmu bardzo od 
powiedzialne jest stanowisko kie 
równika produkcji filmu. W jego 

-—- —X-— --- -- ręku bowiem znajdują się wszyst
cenne nagrody: odbiorniki radioji^e &prawy organizacyjno - eko- 
we, obrazy, instrumenty muzycz 1 IlomiCzne.
ne itp. Również kierownicy ze-j Młodzież, którą interesują &pra 
spotów, które wyróżniły 6ię w j wy kinematografii i chciałaby się 
eliminacjach, zostali nagrodzeni j kształcić w Wyższej Szkole Filmo 
rowerami, teczkami itd. Należy; wej w łzo dzi może uzyskać biiż-

wi MDK w Gdyni. Ponadto wyróż 
mono zespól Stoczni Północnej, któ­
ry przygotował występ na naprawdę 
wysokim poziomie.

Wyróżnione zespoły otrzymały

podkreślić nie tylko pracę i za­
pał młodzieży w przygotowa-

przygotowanych przez młodzież niach ^o. eliminacji, ale przede 
szkół średnich I miejsce i nagro j wszystkim wielki wkład ze stro 
tlę — komplet płyt z nagraniem; ny nauczycieli-kierowników ze- 
koncertu zespołu „Mazowsze“ w' społów. (it)
Moskwie.

sze dane w poradni rekrutacyjnej, 
w „Domu Marynairza“ w Gdyni 
przy ul. Czołgistów 1.

Poradnia czynna jest codziennie 
od godz. 19 do 20 do 12 bm. włącz 
nie.

Zwycięzcami W DZIALE MONTAŻY,
.jizygotowanych przez szkoły podsta­
wowe zostały ZESPOŁY SZKÓŁ Z 
WIELKIEGO KACKA (kier. zespołu 
Walerian Szewka) oraz z ELBLĄGA I 
ZBLEWA. I NAGRODĘ W DZIALE 
MŁODZIEŻOWYCH ZESPOŁÓW ŚPIĘ 
WACZYCH przyznano LICEUM PE­
DAGOGICZNEMU W LĘBORKU (kier. 
zespołu ob. Mówińskl), ii — Lic. Pe-: ’Dm_ prapremiera „Tragedii opty
^Tczewie?za™w' DZiALE^'zESPO- mistycznej“, czołowego dzieła re

»Tragedia optymistyczni« Wiszniewskiego
w Teatrze

Na scenie Teatru Dramatycz 
nego w Gdyni odbędzie się 11

^^^»»♦^♦^»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦»»♦♦♦++4**w*******4'>***4+**4******************>***<>**,>*4*********

17)

Doznał wrażenia, że bierze udział w jakimś oszustwie i gniew 
wezbrał w nim na nowo. Nie mógł na to pozwolić. Zwrócił się 
energicznie do Godzickiego i nagle został oślepiony potężnym 
błyskiem światła, które błysnęło zewsząd, napełniając kabinę 
straszliwą jasnością. Jednocześnie poczuł, że jakaś gwałtowna siła 
rzuca go naprzód, wprost na przednią szybę gondoli i usłyszał 
krzyk.

Wszystko to trwało krócej niż mgnienie oka, ale w tym niewy­
miernym ułamku sekundy zrozumiał co się stało; zaczepili o prze­
wody wysokiego napięcia i oto walili się w dół ku ziemi, która 
z piekielnym łoskotem runęła wprost na jego twarz.

ROZDZIAŁ IV

Piotr punktualnie o ósmej zgłosił się w kancelarii Centrum 
Badań Lotniczo - Lekarskich i jako jeden z pierwszych tego dnia 
rozpoczął zwykłą, raz na trzy miesiące odbywaną pielgrzymkę po 
gabinetach specjalistów.

Chirurg - ortopedolog obejrzał go tylko powierzchownie.
— Żadnych wypadków od ostatniego badania? Żadnych do­

legliwości? Na pewno? No to idźcie dalej.
Podpis na karcie kontrolnej i — załatwione. Potem — serce, 

płuca i Roentgen: „Bez zmian“.
Z kolei — badanie krwi. W jasnym pokoju o białych ścianach 

i podłodze wyłożonej linoleum, przy stole ustawionym pod oknem 
pracowała ta sama energiczna labor an tka, panna Klara o krótko 
przystrzyżonych gładkich włosach i ciemnych oczach za grubymi 
szkłami okularów, którą Piotr widywał tu wielokrotnie. Skinęła 
mu głową i uśmiechnęła się do niego przyjaźnie.

Siadajcie, zaraz was zoperujemy.

Piotr podał jej kartę kontrolną i usiadł. Przez otwarte drzwi 
sąsiedniego pokoju dolatywały odgłosy wody cieknącej z kranu 
i szorowania rąk szczotką.

— No i co, dostałaś się ostatecznie? — spytała panna Klara.
— Na „Alkada z Zalamei?“ Ale gdzie tam! — odezwał się miły 

głos o jasnym brzmieniu. — Bilety wykupione na tydzień na­
przód...

Jednocześnie ustało ciurfkanie wody i w drzwiach ukazała su 
młodziutka jasnowłosa dziewczyna. Była średniego wzrostu, zgrab­
na, pełna wdzięku pomimo zbyt obszernego białego kitla, który 
sięgał jej poniżej kolan. Miała świeżą cerę, skore do uśmiechu, 
ładne, różowe usta, szerokie białe czoło, oczy ciemno - niebieskie 
o długich rzęsach i lśniące włosy, upięte z tyłu w niewielki wę­
zeł na kształtnej główce. Wycierała ręce _ zaczerwienione trochę 
od mycia i nie dostrzegając Piotra, który się nie poruszył, mówiła
dalej: .

— W rezultacie poszłyśmy do kina. Zdaje się, że na Calderona 
trzeba będzie poczekać jeszcze ze dwa tygodnie. Marzę o tym że­
by zobaczyć tę sztukę, ale cóż...

Westchnęła, lekko unosząc brwi w górę i opuszczając powie­
ki, co nadawało jej pogodnej twarzy wyraz trochę dziecinnego za­
wodu i rozczarowania.

Piotr uśmiechnął się. Mógł z łatwością przyczynić się do speł­
nienia tych „marzeń“; znał dobrze sekrtarza teatru i niemal 
wszystkich wybitniejszych aktorów. Miał zapewniony wstęp na­
wet na premiery.

Dziewczyna wróciła do umywalni, aby powiesić ręcznik i po­
prawić włosy przed lustrem, a laborantka w grubych okularach 
wymieniła z Piotrem porozumiewawcze spojrzenie. Wiedziała o je­
go stosunkach teatralnych; pamiętała Jerzego Maresza na scenie.

Była starzejącą się panną o dobrym sercu i miała romantycz­
ną skłonność do kojarzenia młodych par, które dobierała według 
swym sympatii. Pomyślała, że ci dwoje w sam raz pasowaliby do 
siebie.

— Hanka! — powiedziała głośno. — Ktoś tu na ciebie czeka, 
zdaje Kię że nawet w sprawie „Alkada“.

— W sprawie „Alkada“? — zdumiała się jasnowłosa. — Co 
też ty... Urwała w połowie zdania, zobaczywszy wreszcie Piotra.

— Pan do badania? — spytała trochę zmieszana i zaróżowiona 
(Dalszy ciąg nastąpi)

wołucyjnej dramaturgii radziec­
kiej.

Dramat ten został napisany w 
r, 1932 przez Wsiewołoda Wisz­
niewskiego, jednego z najczyn- 
niejszych żołnierzy rewolucji, pi 
sarza i działacza politycznego.

„Tragedia optymistyczna“ dzię 
ki swej ideowej wymowie oraz 
nowatorskim walorom artystycz 
nym należy do czołowych, radzie 
chich utworów teatralnych.

Dotąd w Polsce nie grana, prze 
mówi obecnie do pracowników i 
żołnierzy wybrzeża, a więc ludzi, 
którym tematyka utworu powin 
na być szczególnie bliska.

Centralnym bowiem zagadnieniem 
„Tragedii optymistycznej“ są drama­
tyczne przemiany, jakim w okresie 
rewolucyjnych walk 1918 roku ulega 
jeden z pułków Floty Bałtyckiej. Są 
to miesiące, kiedy młoda Armia Czer­
wona walczyła z interwentami, są to 
miesiące, kiedy Partia w oddziałach 
młodej Czerwonej Armii wprowadziła 
rewolucyjny porządek, kształtowała 
świadomość i moralność komunistycz­
ną wśród zdemoralizowanych niejedno 
krotnie, opanowanych przez kontrre­
wolucje żołnierzy i marynarzy.

Asystentem reżysera jest Jerzy Go- 
liński. Dekoracje i kostiumy przygo­
towali słuchacze Akademii Sztuk Pla­
stycznych w Krakowie — Liliana Jan­
kowska i Antoni Tośta, muzykę skom­
ponował Lucjan Maria Kaszycki, a 
kierownictwo muzyczne w przedstawię 
niu objęła Wanda Dubanowicz.

Udział biorą: Stanisława Gajewska, 
Renata Grodnicka, Zofia Mayr, Irena 
Przybylską. Dagny Rose, Alina żubrów 
na, Zbigniew Cybulski, Józef Gajdar, 
Jerzy Goiiński, Tadeusz Gwiazdowski, 
Leszek Herdegen, Zygmunt Hobot, Ta 
deusz Jurasz, Leopold Kitka - Sołow- 
ski, Bogumił Kobiela. Konstanty Mi­
klaszewski. Jan Nowicki, Jerzy Przy­
bylski. Gustaw Sielicki. Jerzy śliwa, 
Kazimierz Talarczyk, Juliusz Zawirski, 
Józef Zbiróg.

Praco inscenizacyjne i reżyser 
skie przy wystawieniu tej sztuki 
w Gdyni prowadzi Lidia Zamków 
przy współpracy literackiej Kon
stantego Puzyny,
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Kochany ob. Andrzejewski!
Tą drogą pragniemy Oi podzię 

kować za tak serdeczne zajęcie 
się naszą wycieczką w Warsza­
wie i dopomożenie nam na każ-

miątki w Muzeum Wojskowym, 
widzieliśmy odbudowę i rozbudo 
wę naszej stolicy — tych wszyst­
kich wrażeń nie zapomnimy nig­
dy.

Uczniowie kl. 5, 6 i 7 
szkoły podstawowej nr 11 

Gdańsk - Stogi

W innych listach
ZŁOŚLIWI LOKATORZY 

Nie zawsze można od razu usunąć 
usterki Instalacji elektrycznej, gdyż 
czasami brak na rynku odpowiednie­
go materiału. Tak też było z Insta­
lacją na klatce schodowej przy ul 
Dąbrowszczaków 2 w Gdyni — wy­
jaśnia Prezydium MRN w Gdyni w

odpowiedzi na list pt. „Ciemno wszę­
dzie". — Zdarza się Jednak również, 
że złośliwi lokatorzy wkładają do 
przycisków na klatce schodowej za­
pałki, przez co powodują zepsucie su 
tomatów oświetleniowych. Wina nie 
leży więc tylko po jednej stronie.

Odpowiedzi Redakcji
Janina Cz., Gdynia. — Sąd powia­

towy może pozbawić rodziców wyko­
nywania władzy rodzlolelskiej, zawie­
sić tę władzę, lub wydać inne odpo­
wiednie zarządzenia (atr. 61, 62 ko­
deksu rodzinnego). Pakty, o któ­
rych piszecie, możecie zgłosić do są­
du.

SPOUT «SPORT«SPORT» SPORT«SPORT 4

lAfiffi?'

Chodzi nie tylko o wyniki sportowe

dym kroku. Wiemy, że nasze kie 
rownictwo szkoły wraz z komite­
tem miało duże trudności w zor­
ganizowaniu tej wycieczki i bar­
dzo martwiliśmy się, że może nie 
uda nam się zwiedzić Warsza­
wy. Toteż ogromnie się ucieszy­
liśmy, kiedy się dowiedzieliśmy, 
że dzięki Twojej pomocy będzie­
my mogli pojechać.

A wdzięczność nasza była jesz­
cze większa, kiedy zająłeś się 
nami tak troskliwie w Warsza­
wie i pokazałeś nam tyle pięk­
nych rzeczy. Obejrzeliśmy pa-

ŚRODA, DNIA 9. VI. 54
6.37 — „Z piosenką do pracy“, 6.45 — 
Aud. dla wychowawczyń przedszkoli. 
6.50 — Gimnastyka, 7.00 — DZIEN­
NIK, 7.15 — Muzyka, 7.40 — Komu­
nikaty, 7.50 — Wiadomości. 7.55 — 
Muzyka, 8.00 — Powtórzenie aud. sa­
tyrycznej, 8.15 — Muzyka, 8.25 —
Serwis CZRM dla rybaków, 8.28 — 
Muzyka, 11.50 — Komunikaty, 12.04
— Wiadomości, 12.10 — Muzyka, 12.45
— Aud. dla wsi, 13.00 — Kom. PIHM,
14.30 — Koncert, 15.00 — Wszechnica 
Radiowa, 15.20 — Gra zespół gitarzy­
stów, 15.50 — Aud. aktualna, 16.00 — 
Muzyka, 16.30 — Reportaż, 16.40 — 
Rep. „O lepszy świat", 16.50 — Z ży­
cia ZSRR, 17.30 — PRZEGLĄD WY­
DARZEŃ, 17.40 — Gra sekstet K. Bu- 
jalsklego, 18.00 — Radiowy Przegląd 
Morski, 18.15 — Wiadomości, 18.20 — 
Sonaty Beethovena, 18.50 — Aud. o- 
śwlatowa, 19.00 — Muzyka 1 akt.
19.25 — Aud. o książce pt. „Taniec 
umarłych“, 19.45 — Koncert, 20.40 — 
Reportaż literacki, 21.00 — Muzyka 
tan., 21.30 — DZIENNIK, 21.45 —
Wiad. sportowe, 21.50 — Rosyjska mu 
zyka operowa. 22.50 — Muzyka tan., 
23.05 — Dziennik Rybacki, 23.15 —
Muzyka, 23.55 — OST. WIAD.

Padły iuż pierwsze bramki w Lidze Stoczniowe!
W sobotę, 5 bm. nastąpiło otwarcie rozgrywek zakładowej 

ligi piłkarskiej Stoczni Gdańskiej. Otwarcie rozgrywek, w któ­
rym wziął udział przewodniczący WKKF ob. Dymel, miało uroczy 
sty charakter. W czasie uroczystości wręczono legitymacje sę­
dziowskie Klasy III 29 sędziom rekrutującym się spośród pracow 
ników Stoczni.

Stoczniowa liga piłkarska skła 
da się z 12 drużyn, które wzięły 
udział w tegorocznych rozgryw­
kach o Puchar Polski na szczeb­
lu gminnym. Rozgrywki przepro 
wadzane będą systemem punkto­
wym w dwóch rundach w ciągu 
5 miesięcy. Mistrz ligi będzie 
miał prawo ubiegania się o tytuł 
mistrza klasy C, a drużyny zaj­
mujące ostatnie miejsce w tabeli

DziS początek
mistrzostw świata w szermierce 

Poiacy wyjechali do Brukseli
W poniedziałek 7 bm. wyjecha­

ła z Warszawy szermiercza re­
prezentacja Polski, która w 
dniach 9—22 bm. weźmie udział 
w mistrzostwach świata organi­
zowanych w bieżącym roku przez 
Luksemburg.

Barw Polski na planszach Luk 
semburga bronić będą: Pawlas,
Piątkowski, Zabłocki, Lachow­
ski, Przeździecki Z. Kruszewski, 
Rydz, Twardokęs, Jaroń, Przeź­
dziecki A, Suski, Krajewski, Zi­
moch, Pawłowski.

Wraz z drużyną wyjechali tre­
nerzy Banaś i Czypionka oraz sę­
dzia Nawrocki.

Polacy walczyć będą w szabli 
i szpadzie, a Z. Przeździecki rów 
nież we florecie.

ustąpić będą musiały w przysz­
łym roku miejsca 2 drużynom 
działów, lub domów stocznio­
wych, nie biorącym w tym roku 
udziału w rozgrywkach.

Rozgrywkami kierować będzie spe­
cjalna komisja sportowa wyłoniona 
spośród kierowników 1 opiekunów dru 
żyn, pod opieką specjalnego pełno­
mocnika Prez. Sekcji Piłki Nożnej 
WKKF.

Organizatorzy Stoczniowej Ligi Pil 
karskiej występując ze swą cenną i- 
nicjatywą mieli n* myśli nie tylko 
wyniki sportowe. Dlatego regulamin 
rozgrywek nakłada na kapitanów dru 
żyn i ich opiekunów obowiązek rozto 
:«enia opieki wychowawczej nad za­
wodnikami. Dla przodujących dru­
żyn przewidziane są nagrody i dyplo­
my, a wobec drużyn i zawodników

nie przestrzegających przepisów sporto 
wych stosowane będą surowe sankcje 
dyscyplinarne. Np. drużyna, która by 
zeszła samowolnie z boiska, zostanie 
bezwłocznie skreślona z Ligi.

Na stronę wychowawczą duży 
nacisk kładzie regulamin współza­
wodnictwa sportowego o miano 
„Wzorowej drużyny SPL“. We 
współzawodnictwie tym obok wyni 
ków sportowych szczególnie wyso­
ko oceniane będzie tworzeni* w 
drużynach brygad sportowo - pro 
dukcyjnych. Równie wysoko pun­
ktowany jest udział dńiżyn w ak­
cji łączności miasta ze wsią.

W pierwszym meczu rozgry­
wek drużyna „Montaż Maszyn” 
zwyciężyła „Dział Głównego E- 
nergetyka” 7:2 (3:1). W ponie­
działek „Dział Gł. Mech.” pokonał 
drużynę „Dział Mechaniczny 
Centr.“ w stosunku 4:1,

Wysokie zwycięstwo polskich tenisistów
W poniedziałek 7 bm. zakoń­

czyły się w Warszawie zawody 
tenisowe między szwedzką druży 
ną Allamanna, a reprezentacją 
ZS Stal. W trzecim dniu tenisi­
ści polscy wygrali pozostałe trzy 
spotkania i mecz zakończył się 
ogólnym zwycięstwem drużyny 
polskiej 12:0.

Poniedziałkowe gry rozpoczęło spot­
kanie Juniorów, w którym Szyłkiewicz 
pokonał Bohntrona — 6:2, 6:3.

W grze podwójnej kobiet Jędrzejów 
ska i Ryczkówna wygrały ze Szwed­
kami — Lagerborg, Klofstein — po 
ciekawej, wyrównanej grze 6:3, 8:0.

W ostatnim spotkaniu Piątek i Kwla 
tek wygrali z Blomqulstem 1 Folke 
6:4, 6:1. Gra była ciekawa l stała na 
dobrym poziomie.

OBWIESZCZENIA

Robotnicza Spółdzielnia Pracy „Śnieżka” 
Pralnia i Farbiamia, Sopot, ul. Grunwaldzka 17, 
unieważnia przepustkę stalą z prawem wejścia 
na teren portu i statki w porcie Gdańsk na na­
zwisko Moch Lucjan, nr przepustki 7031, ważna 
na rok 1953. 1115-K

Dyrektor Wojewódzkiego Zarządu Przemysłu 
Gastronomicznego, przyjmuje w sprawie skarg 
i zażaleń w każdy poniedziałek od godz. 14 —15 
w Gdańsku - Wrzeszczu przy ul. Grunwaldzkiej 
107/109 (gmach P. D. T.). 1117-K

Kolejowe Przedsiębiorstwo Robót Ładunko­
wych Oddział w Gdańsku unieważnia przepust­
ki na teren portu Gdańsk-Gaynia Nr: 44635, 
44636, 44637, 44638, 44640, 44642, 44643, 44644, 
44645, 44646, 44647, 44648, 44649, 44650, 44652, 
44653, 44657, 44670 44671, 44672, 44674,
44675, 44676, 44677, 44678, 44679, 44680, 44681, 
44682, 46683, 44684, 46685, 44690, 44691,
44692, 44695, 44697. 3862-G

FACHOWCY POSZUKIWANI

Rozliczeniowców, blokierki, magazyniera, bufe­
towych, kelnerów lub kelnerki, szefów kuchni 
— kucharzy, cukiernika, lodziarza, pomoce ku­
chenne, robotników gospodarczych, szatniarza, 
czeladników masarskich (masarnia) angażujemy 
na okres od 1 lipca do 31 sierpnia br. do restau­
racji „Zdrojowa” Kat. „S” w Jastarni. Wynagro­
dzenie wg obowiązującej umowy zbiorowej. Re ­
flektujemy na siły wysoko kwalifikowane. Zgło­

szenia osobiste i pisemne składać Sekcji Kadr 
MHD „Uzdrowiska” w Pucku, Plac Wolności 15. 
Podanie pozostawione bez odpowiedzi do 20 bm 
nieaktualne. 1101-K

Maszynistkę wykwalifikowaną przyjmie natych­
miast Biuro Studiów i Projektów Łączności. 
Gdynia ul. Władysława IV Nr 25 wejście przez 
wartownię). 3857-G

REJONOWA Zbiornica Jaj
czarsko - Drobiarska w 
Gd. - Wrzeszczu, zakupi 
pilnie silnik Ford V8 cię­
żarowy telefonować 411-00.
PILNIE kupię samochód 
osobowy m-ka obojętna lub 
zamienię na motocykl 
BMW R 12 stan dobry. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń ,,Pra- 
sa" Gdańsk pod „3818“.

KUPUJ® podnośniki po­
wyżej 5 ton, wielokrążki 
(flaszencugi). towotnice 
nożne, kompresory i klu­
cze samochodowe. ,, Narzę­
dziowiec". Wrzeszcz, Grun­
waldzka 179. 3780-G

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM parcelę bu­
dowlaną w Gdyni Cisowej 
przy ul. Północnej przy 
dworcu. Wiadomość: Prau- 
ga, Gdynia Cisowa ul. Ci­
sowa 12. 1919-P

SPRZEDAM dom z ogród­
kiem w Inowrocławiu, ul. 
Związku Młodzieży Polskiej 
58.__________________ 1948-P
SPRZEDAM dom w Gdań- 
sku-Oruni 5 mieszkań —• 
jedno mieszkanie wolne, 
parcelę 1000 metrów. Cena 
50.000 zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „3851“, 3851-G

KUPIE damek Jednoro­
dzinny — mieszkanie wol­
ne — pożądany ogród owo 
cowy, światło, woda. — 
Gdańsk 6 poste restante 
Jaśkiewicz. 3854-G

SPRZEDAŻ

5 czeladników piekarskich do Władysławowa, 2 
kucharki (rzy) do Jastrzębiej Góry i Karwi, 2 
bufetowe, 2 kierowników sklepów zatrudni na 
okres sezonu letniego tj. 15 czerwca 1954 r. do 
15 września br. Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska” w Strzelnie. Zgłaszać się do GSS 
w Strzelnie, stacja kolejowa Łebcz. 1118-K

OGŁOSZENIA DROBNE

KOPNO

KUPIE pekińczyka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „3848“. 3848-G

KUPIE zbiór znaczków. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa" Gdańsk pod „3846".

KUPIE strzelbę wiatrów­
kę. Gdynia 1 poste restan 
te Jegerman. 3858-G

SPRZEDAM okazyjnie kre 
dens i szafę dębowe, bie- 
liźnlarkę mahoniową, bia­
łe biurko, łóżko niklowa­
ne z siatką, stoły okrągłe, 
meble miękkie — komplet 
1 fotele. Wiadomość: So­
pot 514-32. 1934-P

RYBKI, akwaria, pompkę 
akwaryjną, klatki sprzeda­
ję. Sopot, Dąbrowskiego 7/2.

SPRZEDAM sypialnie cze- 
czotową lub szafę. Sopot — 
Jagiełły 4/1 godz. 19—20.

ROWER dziecięcy dwuko­
łowy sprzedam. Wrzeszcz, 
Rutkowskiego 42/8. 1966-P

SPRZEDAM lodówkę Frl- 
gidaire Electric Refrigera­
tor, Gdynia tel. 12-40.

SPRZEDAM łóżko żelazne, 
piec kaflowy przenośny, ku 
chnię kaflową (na etażo­
we ogrzewanie) Orłowo, 
Wrocławska 33/1, 1981-P

SPRZEDAM radio z adap­
terem. Gdynia - Oksywie, 
ul. Bosmańska Blok 4/3.

1985-P

SPRZEDAM wózek dziecię­
cy głęboki (wzór czeski) 
stan bardzo dobry. Sopot, 
Stalina 847/1. 3866-G

SPRZEDAM wózek autko. 
Sopot, 3-go Maja 29 m. 8.
SPRZEDAM krowy bardzo 
mleczne wysokocielne. — 
Gdańsk 3-go Maja 17.
SPRZEDAM tanio 6 me­
trów kartofli. Wiadomość: 
telefon 514-58. 3865-G
KANARKI, papużki, papu 
ga większa sprzedaję. So­
pot, Książąt Pomorskich 1.

LODÓWKĘ elektryczną dużą 
sprzedam, Orłowo ul. My- 
słowicka 13. 3850-G

BARDZO tanio 
wózek sportowy. 
Żeromskiego 45/8.

sprzedam
Gdynia,

3883-G

LOKALE

DWA pokoje z kuchnią, ła 
zienką, centralne etażowe 
(I piętro) zamienię na więk 
sze we Wrzeszczu. Tel. 
348-22 od 16. 3834-G

2 POKOJE z kuchnią za­
mienię na takie same lub 
mniejsze (tylko na ostat­
nim piętrze) Wrzeszcz. O- 
rzeszkowej 6/1.______ 3841-G
MIESZKANIE dwupokojo- 
we z kuchnią, słoneczne za 
mienię na 3 lub 4 z kuch­
nią Nowy Port, Bliska 
11/10. 3844-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, ogródkiem, wygoda 
ml w Jeleniej Górze (bli­
sko stacji) na dwa poko­
je z kuchnią w trójmieście. 
Oferty kierować: Karwow
ski, Lębork, Emilii Plater 
5. 3842-0

KUPIE biurko i bibliotekę, 
sprzedam sypialnię. Tel. 
Gdynia 33—18. 3870-G

KUPIE
Oferty
„Prasa“

samochód „IFA“ 
Biuro Ogłoszeń 

Gdańsk pod „IFA".

SPRZEDAM samochody clę 
żarowe Diesel 4 tonowy 1 
8 tonowy stan bardzo do­
bry aa chodzie. Wiado­
mość: Gdynia, świętojań­
ska 34/4 telefon 25-95 .

ROWER męski 
dam, Gdynia, 
15.

nowy sprze 
Tatrzańska 

1978-P

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Gdyni-Chylonii (przy 
dworcu) świecka 11/7 na 
pokój z kuchnią w Wejhe­
rowie, Śmlechowie, Redzie, 
Rum«, 3845-G

Ogłaszajcie się 
w »Dzienniku Bałtyckim«

Pierwszy po dłuższej przerwie 
międzynarodowy występ naszej 
czołówki tenisowej przyniósł jej 
wysokie zwycięstwo nad zespo­
łem szwedzkim, który nie repre­
zentuje jednak wysokiej klasy. 
Niemniej w ciągu 3-dniowych 
walk na korcie warszawskim te­
nisiści polscy wykazali dobrą for 
mę, co jest dowodem, że praca 
trenerów i zawodników weszła 
na właściwe tory.

Witaminy lubią »towarzystwo«
Mój dzisiejszy felieton najbar- czynności te należy wykonywać 

dziej na pewno zainteresuje Czy- na krótko przed spożyciem: w no 
telniczki. walijkach bowiem, kwas askorbi-

Chcę mianowicie pisać o sztuce nowy (wit. C) i inne tak cenne 
gotowania, dziś już słusznie zwa składniki odżywcze, trudne są do 
nej poważniej — technologią po- utrzymania, ulegają wypłukaniu 
traw. i utlenianiu. Tak często stosową-

Do poruszenia tego tematu na- ne długie płukanie sałaty, rzodkie 
tchnęła mnie... moja żona, która wek, a nawet przechowywanie ich 
'zawsze stała na pozycjach pel- w wodzie jest czystym nieporozu 
nego równouprawnienia kobiety i mieniem. Pamiętać należy, ze u- 
mężczyzny nie tylko w pracy, ale trzymanie cennych składników w 
także i w domu. Dlatego też od nowalijkach wymaga: ochrony
dawna wprawiała mnie w myciu przed światłem, powietrzem, nad- 
naczyń, sprzątaniu i właśnie — miarem wody, zbyt wysoką, tem- 
gotowaniu. Jej to niezrównane peraturą. Natomiast no,leży ]& 
talenty agitacyjne sprawiły, że mieszać z artykułami, zawierają- 
czynności te wykonywałem coraz cymi białko. Badania naukowe 
śmielej i pewniej. Dziś już bez wykazały bowiem, że bialtca działa 
najmniejszej żenady i jakichkol- ją konserwująco na kwas askor- 
wiek „zahamowań psychicznych“ binowy.
chodzę z koszykiem, kupuję schab, [ rację miały nasze babcie, ktć 
jako schab, a nie cielęcinę, oraz z re sałatę zieloną zawsze przyrzą- 
wprawą godną kuchmistrza (za- dzaly ze śmietaną i jajkiem na 
kładu III kat) przygotowuję po- twardo! Równie słusznym jest 
sitki. mieszanie twarogu z rzodkiewka-

Niedawno w naszym wiosennym mi, szczypiorkiem, przygotowywu 
jadłospisie zjawiły się upragnio- nie masła szczypiorkowego, a na- 
ne noivalijki. Spożywanie ich jest wet... bigosu, 
ze wszech miar wskazane. I to za- \ Gorąco też polecam — chłodnik 
równo w mieście, jak i na wsi, na zsiadłym mleku z gotowaną 
gdzie dotychczas warzywa oprócz boćwiną, lub gotowanym, posie- 
kapusty pogardliwie określane są kanym szczawiem, siekanymi rzod 
mianem „zieleniny“, dobrej tylko kiewkami, szczypiorkiem, koprem, 
dla kozy. Rezultat tego jest taki, ewentualnie ogórkami i ugotowa- 
że w spożyciu warzyw wleczemy nym jajkiem na twardo. W takim 
się na szarym końcu narodów towarzystwie witaminy czują się 
Europy! doskonale! Amatorów kompotów

Dzięki nowalijkom, jadłospisy namawiam równie gorąco — na, 
nasze ubożeją, co prawda w ka- zimne kompoty z surowych owo- 
lorie, ale tych dostarcza nam już ców z dodatkiem cukru i wody, 
słońce. Zato pożywienie nasze lub też po prostu owoce z cukrem, 
wzbogaca się w cenne witaminy, i śmietaną. Przy czym przypomi- 
sole mineralne, składniki budul- nam, że owoce także nie lubią 
cowe i regulujące. Utrzymanie zbyt długiej kąpieli w wodzie, 
tych składników w nowalijkach Jąk zaleca Państwowy Zakład 
wymaga pewnych . umiejętności i Higieny, szpinak należy gotować 
stosowania w codziennym gotowa w jak najmniejszej ilości wody, a 
niu najnotvszych zaleceń nauki, po ugotowaniu dopraiuić suro- 

Przede wszystkim więc niezbęd- wym mastem bez przecierania i 
na jest prostota i szybkość w przy odciskania. Wtedy bowiem zacho- 
gotowaniu. Jak najmniej zbęd- wuje swoją największą wartość, 
nych ruchów i operacji produk• Ufff! Moja żona będzie dumna 
tern. Ograniczać należy wszelkie \ ze mnie. A czytelnicy — może tro 
płukanie, czyszczenie, rozdrabnia- \chę wdzięczni... 
nie i krajanie, a w każdym razie \ Andrzej Zawada

ZAMIENIĘ na Jeden mie­
siąc pokój w Zakopanem, 
na pokój w trójmieście (od 
15 lipca). Źyczyński. Zako­
pane, 15-go Grudnia 10, 
tel. 11-28. 1098-K

ZAMIENIĘ pokój 20 m2 z 
używalnością kuchni, bal­
konem w Olsztynie na po­
dobny w trójmieście. Ksią- 
żyk, Pakość, woj. bydgo­
skie. 3824-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, balkonem wspólną ła­
zienką w Wejherowie na 
pokój z kuchnią w Gdy­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk pod „3826".

SZAROTA Anna, Gdynia —
Beniowskiego 36/1 zgubiła 
bilet R wydany przez 
WPKGG. 1975-P

LEKARSKIE

ZAMIENIĘ 2—4 pokoje z 
ogrodem na 3 lub większe 
możliwie z ogrodem. Ofer­
ty lBuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk „trójmiasto"

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią w Elblągu, Armii 
Czerwonej 93/4 Wójcicki na 
podobne w Tczewie.
MARYNARZ poszukuje po­
koju. Warunki do omó­
wienia. Gdynia 1 skrytka 
422. 1979-P

ZAMIENIĘ Jednorodzinny 
dom, pokój z kuchnia duży 
ogród, (możność trzyma­
nia Inwentarza), na samo­
dzielny pokój z kuchnią w 
Gdyni. Grabówek. Okrzei 
24/1. 1983-P

MŁODE małżeństwo bez­
dzietne, poszukuje pokoju 
sublokatorskiego przy rodzi 
nie. Wiadomość: Gdynia,
Warszawska 6/6,_____ 1988-P

ZAMIENIĘ duży pokój w 
Toruniu na pokój z kuch­
nią ewentualnie pokój w 
trójmieście. Wrzeszcz. Mark 
sa 85—1 godz. 16—18,

ZAMIENIĘ 2 ładne pokoje 
z kuchnią nieduże na takie 
lub pokój z kuchnią w trój 
mieście. Gdańsk. Kac Wa 
łowy 5 a/2. 3859-G

ZAMIENIĘ czteroizbowe 
mieszkanie w Otwocku (sa­
modzielny domek) na Jed­
norodzinną willę, wygody, 
sad owocowy na linii Mal­
bork — Kwidzyn — Prabu­
ty — Gardeja. Wiadomość: 
Warszawa, Hoża 66. pokój 
310. Grabowski.

1113-K

PRACA
WYCHOWAWCZYNI do
dzieci na popołudnia po­
trzebna. Zgłaszać się Gdy­
nia, Skwer Kościuszki 14/5
po 16. 1986-P

POMOC domowa do 1 dziec 
ka (ewentualny wyjazd na 
letnisko). Zgłoszenia: Gdy 
nia, Kiosk, świętojańska — 
Skwer Kościuszki przy PKO

ZGUBY

WERESZCZYŃSKI Jerzy 
Wrzeszcz, Limanowskiego 6 
zgubił kartę meldunkową.

NACHTIGALL Krystyna,
Wrzeszcz, Konrada Wallen­
roda 24 zgubiła przepustkę 
Nr 963018, Stoczni Gdań­
skiej. 3832-G

ORŁOWSKIEJ Halinie.
Wrzeszcz, Wyspiańskiego 9 
skradziono kartę meldun­
kową, leg. studencką. In­
deks, zezwolenie na zamle 
szkanie w strefie nadgrani­
cznej. 3833-G

MASŁOWSKI Zbigniew,
Wrzeszcz, Hibnera lc zgubił 
leg. szkolną PG. 3840-G

W NIEDZIELE we Wrzesz­
czu zgubiono pamiątkową 
broszkę z koralem. Uczciwe 
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. — 
Wrzeszcz Zbyszka z Bogdan 
ca 3. 3843-G

ZGUBIONO kwit komisowy 
Nr 1254 na nazwisko Szym 
czak Józef, Gdynia - Chyło 
nia. śliwkowa 2d. 1970-P

KOŚCIELSKA Rita. —
Wrzeszcz, Rolna 3 zgubiła 
kartę meldunkową.

JAKUBOWSKI Ferdynand, 
Gdynia, Waszyngtona 12 
zgubił książkę żeglarską Nr 
1857. wydaną przez Urząd 
Morski Gdynia. 3820-G

GARBA Kazimiera, Gdańsk 
Stogi, Sówki 54 zgubił prze 
pustkę portową Nr 2590.

BRZEZIŃSKI Stefan, Gdy­
nia, Stój gniewa 12/1 zgu­
bił bilet WPKGG. 1969-P

GAJEWSKA Alina, Oliwa. 
Grunwaldzka 496 zgubiła 
kwit komisowy MHD Nr 
2105. 3869-G

DONDALSKI Zbigniew _
Wrzeszcz, Kunickiego 32 
zgubił kartę meldunkową.

WACHNICKA Wanda. So­
pot, Kościuszki 61 zgubi­
ła leg. szkolną Nr 31011/137 
wydaną przez WSE. 3860-G

ZGUBIONO zlecenie dosta­
wy Nr 1 z dnia 16. 5. 54 r. 
na nazwisko Kloskowski Fe 
liks, Gdańsk. Dworkowa 
18/2. 3861-0

PIETKIEWICZ Józef — 
Gdańsk - Siedlce, Nad Ja­
rem 22 zgubił przepustkę 
Stoczni Gdańskiej. 3847-G

7 BM. w pociągu Kudowa 
— Gdynia zostawiono pacz­
kę. Proszę zwrócić za wy­
nagrodzeniem do portierni 
Politechniki Gdańskiej.

NAUKA

Dr BESSERT Janusz gine­
kolog wznowił praktykę 

jprzyjmuje poniedziałki, śro 
dy, piątki godz. 7—17 El­
bląg. Saperów 10. 1977-P

R O 2 N B

ADIUNKTOWI dr Szymoń 
sklemu, dr Kozakiewicz za 
uratowanie ml życia i tro­
skliwą opiekę lekarską jak 
i personelowi lekarskiemu 
pawilonu 19 Akademii Me­
dycznej Gdańsk wyrażam 
szacunek i uznanie Gralak 
Franciszek. 1989-P

PROFESOROWI Wszelakie 
mu, Dr Bienecklemu, Sio­
strze Tymińskiej, siostrom 
II Kliniki Wewnętrznej 
AMG za troskliwą opiekę 
podczas ciężkiej choroby 
mego męża składa serdecz­
ne podziękowanie

Jadwiga Korycka

Dr KORYCKIEMU, p. p. 
Trybuli, Wolframom, Smal 
klewlczowi, Koleżankom 1 
Kolegom Politechniki Gdań 
skiej i ZBM oraz przyja­
ciołom t znajomym, któ­
rzy w dniu pogrzebu mego 
męża oddali mu ostatnią 
posługę składam serdeczne 
podziękowanie.

J. Korycka

GDAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU 

PIEKARNICZEGO 
wynajmą na terenie 

Gdańska, ewentualnie 
Wrzeszcza, Oruni, Sledllc, 
Stogów, Oliwy i Nowego 
Portu dużą stodołę lub 
plac o paw. około 600 m2 
do składania siana i słomy 
Warunki dzierżawy do 

omówienia. 
Zgłoszenia przyjmuje 

Dział Administracyjno - 
Gospodarczy GZPP 

Wrzeszcz, ulica Klinicz­
na Nr 1-c — II-gie piętro 

________________1100-K

WOJEWÓDZKI ZARZĄD 
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO

w Gdańsku
zawiadamia, 

iż z dniem 1 czerwca br. biura WZPG 
ZOSTAŁY PRZENIESIONE 

z ulicy Grunwaldzkiej 84 
NA ULICĘ GRUNWALDZKĄ 107/109 - V p. 

S (gmach P. D, T,) nr tel. 417-64 i 421-93 
\ 1116-K

Spółdzielnia Inwalidów &
„P O K Ö J” 

w Starogardzie Gdańskim 
podaje do wiadomości, 

że uruchomiła 
WARSZTAT WULKANIZACYJNY 

w Starogardzie Gd. przy ul. Paderewskiego 
nr 14, w którym wykonuje następujące 
usługi: reperacja obuwia gumowego, oraz 
wulkanizacja dętek i opon rowerowych 

i samochodowych 1114-K

UCZĘ na akordeonie, do 
ćwiczeń daje instrument. 
Oliwa, Armii Radzieckiej 18 
H p. 1973-P

Dnia 7 czerwca 1954 r. zmarł nagle mój 
kochany mąż i tatuś

*4p- mgr FRANCISZEK JENDRASZEK
b. sędzia powiatowy

Msza żałobna odbędzie się dnia 9 czerw­
ca o godz. 8 w kościele „Gwiazda Morza” 
w Sopocie. Wyprowadzenie zwłok z domu 
żałoby w Sopocie ul. Stalina 758 a na cmen­
tarz przy ul. Malczewskiego o godz. 17.

O czym zawiadamiają pogrążone w cięż­
kim smutku
3874_G ŻONA Z CÓRECZKĄ
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